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Trwają obrady 
X Zjazdu RPK

Dalsze przemówienia 

powitalne
X Zjazd RPK zebrał się w 

poniedziałek, w szóstym dniu 
obrad, na posiedzeniu plenar­
nym. Uczestnikom zjazdu prze 
kazano wyniki prac jedenastu 
sekcji, które zakończyły dys­
kusję w niedzielę. W obradach 
sekcji brało udział 1888 dele­
gatów i 590 zaproszonych goś­
ci. Dyskutanci, którzy zabierali 
głos w toku prac sekcji, apro­
bowali sprawozdanie Nicolae 
Ceausescu i inne dokumenty 
przedłożone zjazdowi oraz 
wnieśli liczne propozycje i za­
lecenia.

W toku debaty na posiedze­
niu plenarnym zabierali przed 
południem w poniedziałek 
głos: członek Komitetu Wyko­
nawczego stałego Prezydium 
KC RPK, Ilie Verdet, Członek 
Komitetu Wykonawczego KC 
RPK, przewodniczący Państwo 
wego Komitetu Planowania, 
Maxim Barghianu i zastępca 
członka Komitetu Wykonaw­
czego, sekretarz KC RPK, Dy- 
mitru Popescu i inni.

Przemówienia powitalne wy 
głosili przedstawiciele Arab­
skiego Związku Socjalistyczne­
go ZRA, partii Greckiej Lewi­
cy Demokratycznej. Gwatemal 
skiej Partii Pracy, Niemieckiej 
Partii Komunistycznej i Me­
ksykańskiej Partii Komunis­
tycznej.

Obrady zjazdu trwają. (PAP)

„Sonda-7U okrążyła 
Księżyc

Radziecka stacja automatycz 
na „Sonda-7” okrążyła Księ­
życ. Dokonała ona pomiarów 
cech fizycznych przestrzeni wo 
kółksieżycowej i zdjęć powierz 
chni Księżyca.

Po okrążeniu Księżyca stacja 
weszła na trajektornię lotu w 
kierunki Ziemi.
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Dalsze operacje partyzanckie 
w Wietnamie Południowym

Sdraiy amerykańskich agresorów
W Wietnamie Południowym doszło do kolejnych starć Dan”. Jednakże rząd i lud- 

między oddziałami sil wyzwoleńczych a ugrupowaniami ność DRW obchodzą się z 
amerykańsko-sajgońskimi. Partyzanci zaatakowali w ciągu nimi humanitarnie i uwolnili
ubiegłej doby 6 obiektów nieprzyjaciela. Terenami walk 
były głównie tereny położone w delcie Mekongu oraz w po­
bliżu strefy zdemilitaryzowanej.

Do zaciętych walk doszło w nem partyzanci wdarli się do
północnej prowincji Quang obozu amerykańskiej piecho-
Tri, gdzie w niedzielę nad ra-

Przedstawiciele
ONZ w Libanie

Specjalna grupa 
przez Komisję Praw 
ka ONZ rozpoczęła 
Libanie, aby zbadać

wysłana 
Człowie- 
pracę w 
oskarże-

nia wysuwane przez kraje 
arabskie nod adresem Izraela 
o zbrodnie popełniane na lud 
ności arabskiej z terenów oku 
powanych. Rząd libański prze 
kazał przedstawicielom ONZ 
dokumenty świadczące o be­
stialstwie okupantów izrael­
skich. P. o. libańskiego mi­
nistra spraw zagranicznych, 
Josef Salim przyjął w ponie­
działek przedstawicieli ONZ.

ty morskiej ostrzeliwując za­
skoczonego nieprzyjaciela z 
broni maszynowej oraz ob­
rzucając granatami.

W siąsiedniej prowincji 
Thua Thien patrioci południo 
wowietnamscy zaatakowali 
oddziały amerykańskiej pie­
choty morskiej, „przeczesują­
ce” dżunglę na wschód od 
granicy laotańskiej. 5 żołnie­
rzy USA zostało zabitych a 6 
rannych.

Amerykańskie lotnictwo

już szereg wojskowych USA.
Minister obrony USA — 

pisze dziennik w zakończeniu 
— wyraźnie dąży do pomniej­
szenia znaczenia humanitar­
nych aktów ze strony naszego 
narodu i do wprowadzenia w 
błąd społeczeństwa amery­
kańskiego. (PAP)

UJuicka cana lekkomyślno i et

Kto stracił
na dewaluacji franka?

strategiczne 
naloty na

przeprowadziło
prowincje

namu Południowego.
Wiet-

Su-

„0 naszą wolność i waszą"

Uroczystości w Normandii 
i na Cmentarzu Powązkowskim

perfortece „B-52” dokona­
ły 5 dywanowych nalo­
tów na tereny położone w po­
bliżu strefy zdemilitaryzowa­
nej, w rejonie sajgońskim 
oraz w pobliżu granicy z 
Kambodżą.

Dewaluacja franka według oficjalnej argumentacji ozna­
cza jedynie zmniejszenie wartości waluty francuskiej wobec 
obcych walut. We Francji natomiast ma rzekomo nie wpły­
wać na wzrost cen podstawowych artykułów.

W związku z 25 rocznicą walk T polskiej dywizji pan­
cernej dowodzonej przez gen. Maczka oraz 30 rocznicą 
wybuchu II wojny światowej koło b. żołnierzy tej dywizji 
w Putigny. w departamencie Calvados (Normandia), zorga­
nizowało uroczystości na polu bitwy.

„NHAN DAN”
O WYPOWIEDZI LAIRDA
Wychodzący w Hanoi dzień 

nik „Nhan Dan” potępia mi­
nistra obrony USA, Lairda, 
usiłującego zdezawuować hu­
manitarny akt Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu, ja­
kim było uwolnienie szeregu 
wojskowych amerykańskich 
wziętych do niewoli na tery­
torium DRW.

Minister Laird utrzymywał
Na obchody przybyli licznie 

byli kombatanci z kraju, jak 
i rozmaitych regionów Fran­
cji z b. szefem sztabu dywizji, 
a obecnie wiceprezesem Rady 
Naczelnej ZBoWiD gen. Fran­
ciszkiem Skibińskim i b. do­
wódca batalionu .Czerwonych 
koszul” płk. Aleksandrę < 
Nowaczyńskim. W uroczysto­
ściach wzięli także udział 
członek Prezydium Rady Na

SKŁAD KOLARZY 
NA MISTRZOSTWA ŚWIATA

W poniedziałek podano oficjal­
nie skład naszej torowej i szoso­
wej reprezentacji na kolarskie 
mistrzostwa świata amatorów, 
które odbędą się w dniach 15—24 
bm. w Brrfie.

Po raz pierwszy nasi reprezen­
tanci wystąpią we wszystkich 
konkurencjach. Do drużyny toro 
wej powołano: P. Kaczorowskie­
go (Gwardia Łódź), B. Lengiewi- 
cza (Dolnoślązak), M. Nowickiego 
(Włókniarz Łódź), S. Weryka 
(Gryf Szczecin). J. Kierzkowski 
(Sparta Wrocław) wystąpi w wy­
ścigu na 1 km ze startu zatrzy­
manego oraz w sprincie. W tej 
ostatniej konkurencji obok niego 
pojadą J. Kotliński (Widzew 
Łódź) i J. Skoczek (Orzeł Łódź). 
W wyścigach za prowadzeniem 
motorów pojadą: J. Standowicz i 
kierowca — M. Ha łuszczak (Ogni 
wo Szczecin). Na 4 km indywi­
dualnie startować będą: R. Zieliń 
ski (Gryf Szczecin) i W. Latocha 
(Włókniarz Łódź).

Do drużyny na szosowe mistrzo 
stwa świata powołano 12 zawodni 
ków, z których startować będzie 
tylko 10 (w konkurencji indywi­
dualnej — 6). W reprezentacji zna 
lazło się 6 uczestników tegorocz­
nego Wyścigu Pokoju: a. Bław- 
dzin (LZS Mazowsze), Z. Czechow­
ski (Lech Poznań), Z. Hanusik 
(Górnik Lędziny), J. Magiera (Cra 
covia). K. Stec (Legia) i R. Szur­
kowski (Dolmel Wrocław). Obok 
nich znaleźli się: M. Kegel (Lech 
Poznań), A. Kaczmarek (Stomil 
Poznań), J. Stachura (Unia Oświę 
cim), Zb. Górski (Kopernik), W. 
Matusiak (Gryf Szczecin) oraz L. 
Kluj (Legia). (PAP)

czelnej ZBoWiD poseł M. 
Róg-Swiostek. sekretarz ge­
neralny Rady Ochrony Pomni 
ków Walki i Męczeństwa Na 
rodu Polskiego J. Pietrusiń­
ski, przedstawiciele Ambasa­
dy PRT we Francji z radcą 
f wskim i z-cą atta-
-be jsKowego ppłk. Czesła 
wem Lechem, konsulatu gene 
ralnego PRL w Paryżu z jego 
kierowmikiem konsulem J. Łu 
komskim i władz francuskich.

Krwawe walki I polskiej dy­
wizji pancernej w rejonie Falai- 
se — Chambois trwały, od 6 do 
22 sierpnia 1944 r. W ostatniej, 
decydującej fazie bitwy toczonej 
przez 21 grupę armii alianckich, 
dywizji przypadło zaszczytne, ale 
niezwykle trudne zadanie za­
mknięcia otoczonych wojsk hi­
tlerowskich. Faza ta rozegrała się 
pod Chambois i na tzw. ,,ma­
czudze”. Polscy żołnierze z ho­
norem wykonali swe zadanie bio- 
rąc do niewoli 150 oficerów, w 
tym jednego generała i 4 płk. 
oraz 5,5 tys. żołnierzy niszcząc 
*0 czołgów, ponad 500 innego ro­
dzaju pojazdów wojskowych, prze 
szło 100 dział rozmaitego kalibru 
i typu. Zwycięstwo to zostało je­
dnak krwawo okupione. Straty 
dywizji wynosiły 135 oficerów > 
ponad 2 tys. żołnierzy.

Uroczystości z okazji 25 rocz 
nicy bitwy pod Falaise-Cham- 
bois i w 30 rocznicę wybuchu 
II wojny światowej rozpoczęły 
się w sobotę w Arromanches, 
miejscu lądowania dywizji w 
czerwcu. 1944 r. Delegacja Ra­
dy Naczelnej ZBoWiD i Rady 
Ochrony Pomników Walki i 
Męczeństwa przekazała miej­
scowemu muzeum, polski mun 
dur żołnierski i inne pamiątki 
wojskowe z tego okresu.

W niedzielę w godzinach 
przedpołudniowych, po mszy 
na cmentarzu Langanne- 
rie. gdzie spoczywają zwłoki 
przeszło 600 żołnierzy polskich 
poległych w walkach „O na­
szą i waszą wolność”, nastą­
piło uroczyste złożenie wień­
ców pod pomnikiem wzniesio­
nym ku ich czci. Złożono m. 
in. wieńce od rządu PRL, rzą 
du Kanady, Rady Naczelnej 
ZBoWiD, ambasady polskiej

Dokończenie na str. 3

— pisze „Nhan Dan’
niedawne 
wolność

wypuszczenie
że 
na

trzech amerykań-
skich wojskowych przez rząd 
DRW było jedynie „posunię­
ciem propagandowym”, oraz 
że rząd i ludność DRW bru­
talnie obchodzą się z jeńcami, 
a także że „w sposób wołają-
cy o pomstę do nieba'
konwencję 
roku.

Dziennik 
woływanie

genewską

stwierdza,

gwałcą 
z 1949

że po-
się na konwencję

genewską przez USA ma je­
dynie na celu odwrócenie uwa 
gi od ich agresji i zbrodni 
wojennych. Wszyscy amery­
kańscy piraci wojskowi — 
wzięci do niewoli w Wietna­
mie zasługują na najwyższe
kary podkreśla „Nhan

Upaństwowienie 
miedzi zambijskiej

Z Lusaki donoszą, że rząd 
zambijski anulował beztermi­
nowe zezwolenie towarzystw 
zagranicznych na wydobycie 
miedzi w tym kraju i ograni­
czył okres takich zezwoleń 
do 25 lat. Ponadto rząd „po­
prosi” obce firmy, by sprzeda 
ły mu 51 proc- akcji, co będzie 
oznaczało przejęcie przez pań 
stwo zambijskie kontroli nad 
górnictwem miedzi.

Pod względem wydobycia 
miedzi Zambia zajmuje trze­
cie miejsce na świecie, 64 tys. 
akrów terenów miedziono- 
śnych należy dotychczas na 
zasadzie bezterminowej końce 
sji do przedsiębiorstw zagra­
nicznych.

Prezydent Zambii, Kenneth 
Kaunda ogłosił powyższe dccy 
zje na zgromadzeniu aktywu 
Zjednoczonej Partii Niepodle 
głości. Kaunda zapowiedział 
jednocześnie, że zagraniczne 
towarzystwa będą musiały 
wpłacić do skarbu zambijskie 
go 51 procent zysków od wy­
dobycia miedzi. (PAP)

W rzeczywistości jednak już 
w najbliższych tygodniach na­
leży oczekiwać powolnej zwyż­
ki cen wielu produktów — w 
pierwszej kolejności tych, któ­
re sprowadza się z zagranicy. 
Będą to więc zachodnioniemiec 
kie i włoskie samochody — co­
raz częściej spotykane na fran­
cuskim rynku, włoskie maszy­
ny do pisania, lodówki itp.

Wzrost cen dotyczy także 
tych wszystkich artykułów, któ 
re wprawdzie produkuje się 
we Francji, ale z surowców za 
granicznych. Takich produk­
tów jest coraz więcej w związ­
ku ze stałą integracją przemy­
słową krajów EWG. W najbliż 
szym czasie ceny utrzymają się 
na niezmienionym poziomie — 
aż do czasu wyczerpania zapa­
sów surowca sprowadzanego 
do Francji przed dewaluacją.

Najpoważniejsze skutki bę­
dzie miał wzrost cen benzyny. 
Francja wydobywa wpraw­
dzie pewne ilości ropy nafto­
wej w Zatoce Marsylskiej, ale 
stanowi to nikły procent jej 
zapotrzebowania. 12,5 procen­
towy wzrost kosztów paliwa po 
woduje automatycznie podro­
żenie całego transportu drogo­
wego i lotniczego. To zaś bę­
dzie miało wpływ na ceny 
wszystkich produktów, zarów­
no zagranicznych jak i krajo­
wych.

Wzrosną także ceny francus­
kich produktów rolnych, gdyż 
są one wspólne dla wszystkich 
krajów EWG. Wzrost ten wy­
niesie przypuszczalnie 6 pro­
cent, co natychmiast odbije się 
na cenie chleba i innych pod­
stawowych artykułów spożyw­
czych. ,

Według zapewnień Chaban 
Dclmasa koszty utrzymania 
wzrosną w wyniku dewaluacji 
tylko o 1—3,5 procent. W rze­
czywistości jednak mniej wię­
cej za pół roku będą one wyż­
sze o 6 procent. Częściowe wy­
równanie otrzymają najniżej 
"zarabiający, otrzymujący tzw. 
stawkę „śmig” (salaire mini­
mum interprofessionnel garan- 
ti). Śmig jest podwyższany au­
tomatycznie wówczas, gdy — 
według obliczeń oficjalnych 
— koszty utrzymania wzrasta­
ją o określony procent.

Reszta pracowników otrzy­
mujących stałe uposażenie mo­
że liczyć na podstawie zeszło­
rocznych układów z ulicy Gre- 
nelle na dwukrotną w ciągu 
roku podwyżkę zarobków o 
dwa procent (1 kwietnia i 1 paż 
dziernika). Ponieważ według 
oceny central związkowych 
koszty utrzymania wzrosły w 
tym roku już o sześć procent, 
biorąc pod uwagę skutki de-

.waluacji stopa 
pracujących obi

yciowa mas 
y się o 8 pro

cent, gdyż z 12 procentowej
zwyżki kosztów zwróconych
zostanie tylko 4 procent.

Nie ulega więc wątpliwości, 
że na jesieni, gdy rozpocznie 
się nowa seria rozmów między 
związkowcami, rządem i przed 
siębiorcami, centrale wysuną o 
wiele większe niż do tej pory 
żądania.

NRF WOBEC DF.WALUACJI 
FRANKA

Dewaluacja franka, która 
wywołała w Bonn ogromne za 
skoczenie, postawiła rząd NRr 
wobec szeregu problemów, któ 
rych rozwiązania nie można 
jeszcze przewidzieć. Pomimo 
szoku, jaki wywołała decyzja 
rządu francuskiego, Bonn ma 
obecnie związane ręce na sku­
tek kampanii wyborczej, i jed­
no co pozostało rywalizującym 
ze sobą partiom politycznym, 
to umocnienie dotychczaso­
wych stanowisk: CDU/CSU — 
że dewaluacja franka potwier­
dza słuszność dotychczasowego 
stanowiska, iż nie należało 
zmieniać parytetu marki za- 
chodnioniemieckiej i SPD — 
że decyzja Francji dowodzi, 
jak konieczne są zmiany w 
międzynarodowym systemie 
walutowym oraz że zmiany te 
nie mogą ominąć marki NRF.

PAP

Takiego żniwa, jakie zebrał 
ogień w ciągu minionych trzech 
tygodni nie notowały dotąd kro­
niki. W Wielkopolsce wybuchało 
przeciętnie 30 pożarów dziennie, 
siejąc spustoszenie w lasach, na 
polach, w zabudowaniach go­
spodarskich. Wystarczyła iskra 
z niezabezpieczonego traktora 
czy lokomotywy, niedokładnie 
zgaszony niedopałek papierosa, 
aby w ciągu paru minut rozsza­
lał się ogień na dużej przestrze­
ni. Straty spowodowane pożara­
mi od początku roku są już wyż­
sze, aniżeli poniosła nasza go­
spodarka w całym roku ubiegłym. 
Co gorsze — zagrożenie pożaro­
we - mimo ochłodzenia - nie 
maleje. Tylko obfity deszcz 
mógłby zmienić tę tragiczną sy­
tuację. Apelujemy raz jeszcze do 
wszystkich o jak największe prze 
strzeganie przepisów przeciwpo­
żarowych. Z ogniem nie ma żar­
tów. Przekonaliśmy się o tym 
plącąc słoną cenę za naszą lek­
komyślność. Nasze zdjęcie przed­
stawia smutny widok: las, przez 
który przeszedł ogień. W ciągu
zaledwie tygodnia, od 
do 6 sierpnia spłonęło 
kopolsce ponad 45

lasu, (zd)

29 lipca 
w Wiel- 

hektarów

3 samoloty Izraela 
zestrzelono

Spotkanie ministrów

państw niezaangażowanych

Inicjatywa rządu 
jugosłowiańskiego
Rząd Jugosławii rozpoczął 

konsultacje mające doprowa­
dzić do spotkania ministrów 
spraw zagranicznych krajów 
niezaangażowanych. Spotka­
nie takie miałoby się odbyć w 
Nowym Jorku w czasie obrad 
Zgromadzenia Ogólnego NZ. 
Przedmiotem narady mini­
strów byłyby zagadnienia zwią 
zane z rozwojem aktywności 
państw niezaangażowanych 
we współczesnym świecie.

Jugosłowiańskie koła poli- 
czne przypominają, że podsta 
wą do konsultacji w sprawie 
zwołania posiedzenia mini­
strów spraw zagranicznych są 
postanowienia podjęte na spot 
kaniu przedstawicieli państw 
niezaangażowanych, które od­
było się w lipcu w Belgra­
dzie. (PAP)

nad Jordania €
Soldateska izraelska nie­

ustannie nęka ludność Jorda 
nii barbarzyńskimi nalotami. 
vVojska izraelskie ostrzeliwu- 
ją też terytorium Jordanii 
przy pomocy artylerii. W nie­
dzielę izraelscy piraci po­
wietrzni kilkakrotnie wtarg­
nęli na terytorium Jordanii o- 
strzeliwując z rakiet i bom­
bardując różne obiekty. Jor- 
dańskie zenitówki natych­
miast przystąpiły do akcji. Ze 
strzelono 3 samoloty izrael­
skie.

Głównym obiektem bombar 
dowań były^ urządzenia wod- 
nomelioracyjne na południe 
od jeziora Genezaret. Kanał 
Ghor. jak podaje się w Am- 
manie został częściowo uszko 
dzony. Kanał ten był już wie 
lokrotnie obiektem ataków 
wojsk izraelskich m. in- 23 
czerwca wylądowała tam gru 
pa izraelskich skoczków spa­
dochronowych.

DEPORTACJA BYŁEGO 
SENATORA JORDANSKIEGO

Izraelskie władze wojskowe 
deportowały z terytoriów oku 
powanych byłego senatora jor 
dańskiego Rasheda el Khati- 
ba (lat 60). Khatib mieszkał w 
Hebronie. (PAP)

Jak przewiduje PTHM, 12 bm. 
bm. będzie zachmurzenie umiar­
kowane, miejscami duże i gdzie 
niegdzie możliwe niewielkie opa­
dy. Temperatura maksymalna od 
17 st. na wschodzie, 20 st. w cen 
trum i 24 st. na zachodzie. Wia­
try umiarkowane lub słabe z kie 
runków północno-wschodnich i 
wschodnich.



Dobra orka - wyższe plony

Przed wojewódzkim 
konkursem

Wczoraj odbyła się w Wy­
dziale Rolnictwa Prezydium 
WRN, konferencja Wojewódz­
kiego Komitetu Organizacyj­
nego Konkursu Orki. Komitet 
ustalił, że zgodnie z wytycz­
nymi krajowymi odbędą się 
eliminacje gromadzkie i powia 
towe, a najlepsi traktorzyści- 
oracze wezmą udział w kon­
kursie wojewódzkim.

Konkurs obejmuje trzy kon 
kurencje: stan techniczny 
sprzętu, jakościowe wykona­
nie orki oraz sprawność trak­
torzysty w wykonywaniu po­
szczególnych czynności w trak 
cie orki.

Postanowiono, że podobnie, 
jak w latach ubiegłych kon­
kurs wojewódzki odbędzie się 
w Rolniczym Zakładzie Doś­
wiadczalnym w Sielinku, 5 
października br.

Z okazji konkursu urządzo­
na będzie w Sielinku wysta­
wa sprzętu rolniczego i oświa 
ty rolniczej.

W ubiegłorocznym konkur­
sie krajowym przedstawiciel 
Wielkopolski uzyskał tytuł mi 
strza krajowego. Toteż po­
zna ńscv traktorzyści przygoto­
wują się starannie do konkur­
su. bv utrzyma* palmę pierw 
szeństwa. (mp)

W resorcie komunikacji po II Plenum Problemy kontroli zbrojeń
lak zabezpieczyć przewozy?

Problemy odpowiedniego zabezpieczenia przewozów i pla 
ny resortu komunikacji na przyszła pięciolatkę sa tema­
tem wypowiedzi ministra komunikacji — inż. Piotra Le­
wińskiego, która publikujemy poniżej.

ramach planów terenowych o 
przydziale środków na zakup
taboru 
PKS.

rozwój zaplecza

Prace nad projektem pla 
nu koncentrują się aktual-
nie w przedsiębiorstwach.
Otrzymały one „z góry” tylko 
nieliczne wskaźniki dyrek­
tywne oraz ogólne założenia 
kierunkowe. Wiele jednostek 
organizacyjnych resortu wy­
suwa własne koncepcje roz- 
woiowe i przedstawia intere­
sujące propozycje.

Ną podstawie analizy po 
trzeb przewozowych uznano, 
że kolei wymaga w przyszłym 
pięcioleciu najbardziej inten­
sywnego rozwoju. Z sumy 59 
mld zł przydzielonych w za­
łożeniach kierunkowych na 
inwestycje resortu komunika­
cji finansowane z planu cen 
tralnego, przewidziano na roz 
wój i modernizacje transpor 
tu kolejowego 45,5 mld zł, w 
tym na zakupy taboru blis­
ko 30 mld zł, a na roboty bu 
dowlano-montażowe ponad 13 
mld zł. W całym resorcie na­
kłady inwestycyjne mają 
wjzrosnać w porównaniu z 
przewidywanym wykonaniem 
bieżącego pięciolecia średnio

o niespełna 25 procent, a w 
transporcie kolejowym o blis 
ko 30 procent. Dla wyjaśnie­
nia dodam, że PKS i drogi lo­
kalne finansowane są z pla­
nu terenowego, orientacyjnie 
przewiduje się na te cele oko 
ło 23 mld zł.

Dotychczas podstawowym 
kierunkiem była elektryfiką-
cja. Ale analiza aktualnej 
tuacji i przyszłych zadań 
lei wskazuje na potrzebę 
nego rozłożenia akcentów

sy- 
ko- 
in- 
in-

i rozbrojenia
Sympozjum naukowe w Krakowie

Prace żniwne dobiegają końca
Ocs<avy ziarna Jo punktów skupu

Po kilkutygodniowej suszy w ostatnich dniach wystąpi­
ły w wielu rejonach kraju długo oczekiwane przez rolni­
ków opady deszczu. Nie złagodziło to jednak skutków suszy, 
tym niemniej przy dalszych opadach istnieje szansa uzu­
pełnienia niedoboru wilgoci w glebie, a tym samym przy­
spieszenia zahamowanej upałami wegetacji roślin okopo­
wych i traw.

westycyjnych w przyszłym 
pięcioleciu. Zakładamy, że 
pod względem wielkości na­
kładów wysuną się przed 
elektryfikację trzy najbardziej 
preferowane kierunki inwe­
stowania: modernizacja sieci 
i urządzeń kolejowych, rozbu 
dowa i modernizacja zaple­
cza techniczno-gospodarcze­
go kolei, wreszcie moderniza­
cja węzłów i stacji. Pozwoli 
to wzmocnić najsłabsze obec­
nie ogniwa kolei.

W transporcie kolejowym 
musimy przygotować sie do 
przewiezienia w 1975 r. 1.160 
min pasażerów (o 9 proc, wic 
cej niż w 1970 r.) i co naj­
mniej 480 min ton ładunków 
(o 18 proc, więcej). Aby spro­
stać tym zadaniom, mamy 
otrzymać w przyszłym pięcio 
leciu m. in. około 2300 wago 
nów osobowych, ponad 45 tys. 
wagonów towarowych. 260 lo 
komotyw elektrycznych i 960 
spalinowych różnych mocy. 
Pozwoli to na znaczny postęp 
w odnowie naszego taboru.

Dalsza poprawa wykorzy­
stania taboru, bezpieczeństwa 
i regularności ruchu, obsługi

W drogownictwie dążymy 
przede wszystkim do tego, że­
by w 1975 r. prawie cała sieć 
dróg podstawowych, licząca 
23,5 tys. km (koncentruje się 
na niej 65 proc, całego ruchu 
samochodowego). była już 
kompleksowo zmodernizowa­
na, przystosowana do wyma­
gań intensywnego ruchu. Pro 
jektujemy też w przyszłym 
pięcioleciu zapoczątkować na 
szersza skalę budowę dróg dla 
szybkiego ruchu na odcinkach 
najbardziej obciążonych.

W komunikacji lotniczej 
przyszłe pięciolecie przyniesie 
dalszy krok naprzód w moder 
nizacji taboru i lotnisk obec­
nie eksploatowanych, jakkol­
wiek — ze względu na impor 
towy charakter i wysokie 
koszty tych inwestycji — po­
stęp tu będzie jeszcze raczej 
skromny. (PAP)

Międzynarodowy ruch uczonych na rzecz pokojowego 
wykorzystania zdobyczy nauki i techniki obchodzi już 
swoje 15-lecie. Zainicjował go w 1954 r. swoim słynnym a- 
pelem brytyjski filozof Bertrand Russell.
Od tego czasu ruch 

Pugwash rozwija się system a 
tycznie, w jego ramach zorga­
nizowano kilkadziesiąt sympo 
zjów i konferencji na tematy 
związane z rolą nauki i uczo­
nych we współczesnym świę­
cie. W ruchu reprezentowani 
są przedstawiciele wszystkich 
dziedzin nauki, głównie fizy­
ki, a także biologii, medycy­
ny, nauk społecznych i in-

Jak nas poinformował prze 
wodniczący Polskiego Komite 
tu Pugwash — prof. dr Igna­
cy Małecki — w bieżącym ro 
ku Polska będzie organizato­
rem ważnego sympozjum po­
święconego omówieniu próbie 
mów kontroli zbrojeń i rozbro 
jenia, które odbędzie się w

Z.tikcńazyli kwarantanną

Opady deszczu nie kompli­
kują też prac żniwnych. Zbio­
ry zbóż dobiegają końca w 
Polsce centralnej, a tylko -na 
północy — głównie w woje­
wództwach koszalińskim, szcze 
cińskim i olsztyńskim oraz na 
obszarach górskich i pod­
górskich - trwają jeszcze w 
pełni.

Po nacjonalizacji banków

Prawica indyjska 
nie rezygnuje

Przedstawiciele indyjskiej 
prawicy chwytają sie coraz 
to nowych kruczków praw- 
nych, aby nie dopuścić do na 
cjonalizacji banków. Gdy 19 
lipca ogłoszony został dekret 
prezydencki o nacjonalizacji 
14 największych banków han 
dlowych w kraju, trzech przy 
wódców partii prawicowych, 
Jan Sangh i Swatantra, wy­
stąpiło do sądu najwyższego 
z zarzutem, że dekret jest 
sprzeczny z konstytucja i na­
rusza ich podstawowe prawa, 
ponieważ wydany został za­
ledwie na dwa dni przed roz­
poczęciem sesji parlamentu.

Obecnie gdy parlament in­
dyjski uchwalił ustawę o na­
cjonalizacji tych banków, 
dwaj przewodniczący wspom 
nianych partii wycofali swo­
je skargi, natomiast trzeci — 
sekretarz generalny partii 
Swatantra i dyrektor jednego 
z banków — dr Cooper wy­
stąpił ponownie ze skarga do 
sądu najwyższego, utrzymu­
jąc, że ustawa o nacjonaliza­
cji narusza jego prawa pod­
stawowe.

Sąd najwyższy Indii ma roz 
patrzyć skargę Coopera.

Korespondent Reutera zwra 
ca uwagę, że wśród obserwa 
torów wywołało zdziwienie to, 
iż sad najwyższy przyjął tę 
skargę do rozpatrzenia.

PAP

Wypadki drogowe 
we Włoszech

W pierwszym kwartale bieżące 
go roku wydarzyło się na szo­
sach włoskich 69 989 katastrof sa­
mochodowych. W ich wyniku 
1 387 osób poniosło śmierć a po­
nad 46 tys. zostało rannych.

PAP

nim nim mmiiiiiiiiiih

Dzisiejszy serwis Informocyjm 
opracował Maciej Stabrowski.
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W tym . tygodniu zakończą 
się żniwa zbóż w wojewódz­
twach poznańskim, kieleckim, 
katowickim, białostockim oraz 
na Mazowszu. Na Białostoc- 
czyźnie w nadchodzącą niedzie 
lę odbędą się już pierwsze ob­
chody dożynkowe. Niepokoją­
cy jest jednakże fakt, że kil­
kadziesiąt agregatów omłoto- 
wych w tym województwie 
jest unieruchomionych z po­
wodu braku części zamien­
nych do silników spalino­
wych. Brak jest także podwo­
zi do transportu tych silni­
ków, wykonywanych przez 
zakłady metalowe w Andry­
chowie.

Na Rzeszowszczyźnie, gdzie 
żniwa trwają jeszcze w rejo­
nach podgórskich — rolnicy 
przeprowadzają omłoty oraz 
odstawiają ziarno do punk­
tów skupu. Ocenia się, że 
omłócono już ponad trzecią 
część zebranych tutaj zbóż.

W Wielkopolsce do skosze­
nia pozostało jeszcze 10 tys. 
ha zbóż, które zostaną sprząt­
nięte kombajnami. Dla przy­
spieszenia prac żniwnych 
przerzucono kilkanaście kom­
bajnów do PGR-ów oraz 
spółdzielni produkcyjnych, 
które nie dysponowały dosta­
teczną ilością sprzętu. Jedno­
cześnie poznańskie PGR-y 
wyekspediowały już 8 tys. 
ton ziarna siewnego do woje­
wództw rzeszowskiego i lu­
belskiego.

Sporo niezżętych łanów wi­
dzi się jeszcze na polach wo­
jewództwa szczecińskiego, 
gdzie skoszono dopiero dwie 
trzecie ogólnego areału zbóż. 
Tylko w południowych powia­
tach, jak Chojna, Choszczno i 
Myślibórz — żniwa dobiegają 
końca. W wielu szczecińskich 
PGR-ach i wsiach robotnicy 
oraz rolnicy pracowali przy 
żniwach również w niedzielę.

Coraz większy ruch panuje 
w punktach skupu. Np. w 
Wielkopolsce tylko same 
PGR-y dostarczyły 40 tys. 
ton tegorocznego zboża, a na 
Mazowszu rolnicy sprzedali 
państwu 15 tys. ton ziarna.

PAP

Powódź w Hong Kongu
Popad 2 tys. mieszkańców 

Hong Kongu opuściło w po­
niedziałek swe domy, ucho­
dząc przed powodzią, wywoła­
ną dwudniowymi ulewnymi 
deszczami. W cLgu dwóch go­
dzin spadło w Hong Kongu w 
poniedziałek 13 cm opadów, a 
w ciągu minionych 48 godzin 
— ponad 28 cm. Wiele domów 
zostało porwanych nrzez fale 
wezbranych rzek- (PAP)

Dasażerów klientów — to
cele i zadania, jakie stawia­
my przed wszystkimi kole-
jarzami. 
w 1975 r.

PKS ma przewieźć

sażerów i 
ładunków, 
równaniu

z góra 1.6 mld pa- 
blisko 160 min ton 
Oznacza to w po- 

z 1970 r. wzrost o
ponad 60 proc, w masie towa 
rowei i o 27 proc, w liczbie 
pasażerów. Stworzenie wa­
runków dla realizacji tvch 
olbrzymich zadań leży w du­
żym stonniu w rekach prezy­
diów WRN. które decydują w

Aresztowania w Grecji
Jak donosi z Aten korespon­

dent agencji Associated Press, 
policja grecka aresztowała o- 
statnio ok. 50 osób. Aresztowa­
nia nastąpiły po serii zama­
chów bombowych w stolicy 
Grecji.

6 bm. wieczorem aresztowa­
ny został ponownie grecki ad­
wokat Georgios Mangakis zna­
ny ze swych wystąpień na pro­
cesach demokratów — uczestni 
ków rn ty dyktatorskich grup o- 
poru. Mangakis został areszto­
wany na wyspie Hydra dokąd 
pojechał na kilkudniowy wypo 
czynek.

5 sierpnia aresztowany został 
ateński korespondent dziennika 
„Makedonia”, Konstantin Kalli 
has. Znalazł się on w areszcie 
nie po raz pierwszy. Areszto­
wany został również generał 
w stanie snoczynku, E. Kejha-
lis. (PAP)

62 osoby zabite, 5 utonęło

Tragiczny weekend
W ostatnią sobotą i niedzielę na 

jezdniach 1 szosach całego kraju 
zanotowano 62 wypadki drogowe, 
w których wyniku 62 osoby w 
tym 6 dzieci, poniosły śmierć, a 
59 — doznało obrażeń.

Najpoważniejszy wypadek wy­
darzył się w Radzionkowie (woje 
wództwo katowickie). Spieszący 
na syrenie wóz bojowy straży po 
żarnej zderzył się z samochodem 
osobowym „Skoda”. Kierowca 
„Skody” — Jan Trybus nie dal 
straży pierwszeństwa przejazdu. 
W wyniku zderzenia ponieśli 
śmierć wszyscy pasażerowie „Sko 
dy”: kierowca oraz Maria Sob- 
czvk i jej 7-letni synek — Ma­
rek. Zginął także jeden strażak 
— Maksymilian Kokot, zaś czte­
rech odniosło poWażne obraże-

W miejscowości Biesiec, powiat 
Sieradz, w bazie miejscowego kół 
ka rolniczego pijany traktorzysta 
— Mirosław Lamus, wyprowadza 
jąc ciągnik, najechał na grupę 
siedzących ludzi. 17-letni Jan Ki 
ta poniósł śmierć, a Stanisław Ko 
walczyk i Jan Złoty odnieśli cięż 
kie obrażenia. Traktorzysta 
zbiegł.

W niedzielę na terenie całego 
kraju zanotowano 5 wypadków 
utonięć. (PAP)

grudniu w Krakowie. Komi­
tet Wykonawczy Pugwash 
przywiązuje dużą wagę do te 
go spotkania „międzynarodów 
ki’’ uczonych, bowiem odbę­
dzie się ono po XIX general­
nej konferencji ruchu organi­
zowanej wcześniej w Soczi 
(Związek Radziecki). Konfe­
rencja generalna omówi wie­
le zagadnień związanych z ro 
lą nauki w krajach rozwijają 
cych się, a także problem bez 
pieczeństwa europejskiego, 
zbrojeń nuklearnych i tematy 
z tym związane. Przewiduje 
się, że w konferencji general­
nej udział weźmie 120 uczest 
ników.

Sympozjum krakowskie jest 
poświęcone niezwykle aktual­
nej problematyce. Obrady do 
tyczyć będą m. in. problemów 
stref zdemilitaryzowanych, za 
gadnień układu stosunków 
między państwami oraz wpły 
wowi paktów wojskowych na 
stan bezpieczeństwa europej­
skiego.

Interesująco przedstawia 
się także problematyka spot­
kań Pugwash przewidziana na 
najbliższy okres czasu. Spo­
śród wielu warto wspomnieć 
sympozjum, które organizowa 
ne będzie w Danii, a poświę­
cone omówieniu projektu po­
wołania „centrum informacji 
o kryzysach”, które zbierało­
by wszelkie, obiektywne dane 
o istniejących lub narastają­
cych kryzysach. Przedstawicie 
le Związku Radzieckiego w ru 
chu Pugwash żywo interesują 
się sympozjum. Sprawa żaka 
zu produkcji broni chemicz­
ne! i biologicznej była już nie 
jednokrotnie przedmiotem dy
skusji na spotkaniach

Dobrze na Księżycu 
ale lepiej w domu 
Bohaterowie księżycowej wy 

prawy, Neil Armstrong, Ed­
win Aldrin i Michael Collins 
zakończyli w poniedziałek o 
godz. 3 czasu warszawskiego, 
kwarantannę w ośrodku kos­
micznym Houston. Wraz z 
nimi izolatkę opuściło 20 pra­
cowników laboratorium „księ­
życowego”. Zostali oni entu­
zjastycznie powitani przez nie 
cierpliwie oczekujące ich ro­
dziny, przyjaciół oraz kolegów.

Selenonauci amerykańscy Arm­
strong, Collins i Aldrin zakoń­
czyli 11 bm. okres kwarantanny, 
która odbywali po powrocie z 
Księżyca. Na zdjęciu: (od lewej) 
Collins i Aldrin witajg się z jed­
nym z dyrektorów ośrodka lotów 
kosmicznych w Houston drem 
Gilruthem po opuszczeniu po­
mieszczenia, w którym odbywali 

kwarantannę.
CAF — AP — telefoto

Uroczystości
Z Houston astronauci 

się do swych domów, 
nie przebywali od 6 
godni. Poniedziałek 
dniem ich prywatnego 
poczynku, który nie 
nie zakłócony przez

udali 
gdzie

ty- 
jest
wy- 

zosta-
żad-

ne wizyty czy konferencje pra 
sowę. Nie będzie on jednak 
zbyt długi, gdyż już w środę 
udadzą się oni w jednodniową 
podróż do trzech miast, która 
zakończy się obiadem wyda­
nym na ich cześć przez pre- 
z^denta Nixona w Los Ange­
les. (PAP)

,,Koziołki” płacę
4, 8, 19, 36, 43, (41) 

końcówka banderoli nr 3946 
W 639 Poznańskie] Grze Licz­

bowej „Koziołki”, której losowa­
nie odbyło się w dniu 10 sierpnia 
1969 r. wpłynęło 250.017 zakładów 
wartości 750.051,— zł. Fundusz wy­
granych wynosi: 412.528,05 zł. Nie 
stwierdzono wygranych I stopnia. 
Fundusz na wygrane I stopnia w 
następnych grach wynosi 291.374,— 
zł. Stwierdzono: 25 „czwórek po 
zł 4.500,—, 34 „trójek premiowa-
nych” po zł 167.
po zł 67, 
wanych”

■, 765
-, 1 189 ,,trójek” 
.dwójek premio-

po zł 26,—, 16 541 „dwó-
jek” po zł 6,--. Na 4-cyfrową koń­
cówkę banderoli 3946 ustalono: 
6 premii po 2.500,— zł. 3 premie 
po 500,— zł. Losowanie 640 gr^ od­
będzie się w dniu 17 sierpnia w
Gnieźnie 
godzinie 
miesiącu 
w każdą

na Placu 21 Stycznia o 
13. Dodatkowo na gry w 
sierpniu losowane będą 
niedzielę 4-cyfrowe koń-

cówki banderoli, na które przy- 
padnie 2.500,— zł na kupony z ban­
derolą V-zakładową — a kupony 
z banderolą I-zakładową 500,— zł. 
Na banderole V-zakładowe złożone 
na gry w sierpniu br. zostanie 
rozlosowany dodatkowo samo­
chód osobowy marki „Fiat 125 P”.

K5899

Toto-Lotek
10, 13, 17, 34, 38, 49 (7)

we

w Falaise
Dokończenie ze str 1

Francji. Wieńce i wiązan-
ki kwiatów złożono również 
pod pomnikiem poległych w 
Potigny.

W godzinach popołudnio­
wych odbył się obiad żołnier­
ski. Wieczorem uczestnicy u- 
roczystości udali się na „Ma­
czugę”, gdzie pod stojącym ną 
wzgórzu czołgiem pierwszej 
dywizji pancernej złożono 
wieńce i wiązanki kwiatów.

ODSŁONIĘCIE PŁYTY — 
POMNIKA ŻOŁNIERZY

BATALIONU „MIOTŁA”
W niedzielę o godz. 15 na 

cmentarzu wojskowym na Po­
wązkach odbyła się uroczy­
stość symbolicznego odsłonię­
cia płyty-pomnika ku czci po­
ległych żołnierzy batalionu 
„Miotła”. Uroczystość zorga­
nizowali byli żołnierze tego 
batalionu skupieni w środo­
wisku przy Zarządzie Okręgu 
Warszawskiego ZBoWiD. Ba­
talion ..Miotła” w czasie Pow­
stania Warszawskiego wcho­
dził w skład zenibowania 
„Radosław”- (PAP)

Strajk studentów 
w Nicaragui 

.Studenci uniwersytetów w 
Nicaragui proklamowali strajk 
oowszechny. Strajkujący do- 
mpgaią się niezwłocznego u- 
wolnienia więźniów politycz­
nych i zlikwidowania utwo­
rzonego na żadanie CIA kra­
jowego urzędu bezpieczeń­
stwa, Do strajku przyłączyli 
sie uczniowie szkół średnich 
szeregu miast. Władze skie­
rowały nrzeciwko strajkują­
cym oddziały wojskowe.

PAP

Pugwash. W 1970 r. problem 
ten stanie się jednym z głów 
nych, który omawiany będzie 
na kongresie mikrobiologów. 
Kongres ten ma potępić uży­
cie broni bakteriologicznej. 
Warto także wspomnieć o 
sympozjum, które odbędzie 
się w marcu 1970 r. w Holan 
dii. Zasadniczym problemem 
dyskutowanym na tym spotka 
niu będzie sprawa europej­
skiej współpracy naukowo- 
technicznej.

Wobec ciągle wzrastającej 
roli i odpowiedzialności uczo­
nych za działalność, jaką roz 
wijają, ruch Pugwash zagad­
nieniom tym poświęca coraz 
więcej uwagi- Problem odpo­
wiedzialności uczonych był
już 
na

przedmiotem dyskusji 
niedawnym spotkaniu

Pugwash w Mariańskich Łaź 
niach (CSRS). Coraz częściej 
przeważa opinia, że uczony 
jest odpowiedzialny za skutki 
postępu technicznego. Koncep 
cja uczonego niezaangażowa- 
nego w problemy współczesno 
ści jest obecnie nie do utrzy­
mania. (PAP)

Jeszcze o wypadku 
tramwajowym w Poznaniu

Jak już podawaliśmy, w 
piątek 8 bm. na skrzyżowaniu 
ulic Dzierżyńskiego i.Kościusz­
ki wydarzył się tragiczny w 
skutkach wypadek. Karetka 
Pogotowia, należąca do Ko­
lumny Transportu Sanitarne­
go m. Poznania (a nie Woje­
wódzkiej jak podawaliśmy 
poprzednio, za co zaintereso­
wanych przepraszamy), wy­
jeżdżając z ul. Kościuszki 
wpadła na tramwaj. Wagon 
silnikowy wyskoczył z szyn 
i wjechał na chodnik, zabija­
jąc przechodzącą tamtędy ko­
bietę.

Jak wynika ze wstępnych 
ustaleń, kierowca karetki 
Wojciech Klepacz, samowol­
nie, bez zgody dyspozytora, 
zabrał samochód z bazy i wy­
jechał do miasta. Będąc po­
siadaczem prawa jazdy III 
kategorii, nie miał on prawa 
kierować tzw. samochodami 
uprzywilejowanymi, a więc
mogącymi poruszać się po 
cach Poznania z włączoną 
reną (naturalnie tylko w 
niecznych przypadkach).

Wyjaśnieniem sytuacji,

uli- 
sy- 
ko-

jak
mogło dojść do zabrania przez 
W. Klepacza samochodu z 
bazy, zajmują się organa MO 
i Prokuratury, (s)



W naszej spóMzie!ni

Walne zgromadzenie spół 
dzielni obraduje bez­
namiętnie. Nie zakłó­

cają tej atmosfery sprawozda­
nia z działalności spółdzielni 
napisane raczej ..na okrągło”, 
ani też wystąpienia dyskutan 
tów unikających kontrowersji 
i akcentów krytycznych. Na 
tym tle projekt uchwały, za 
wierający niewiele znaczącą 
formułę — spółdzielnia ma 
duże osiągnięcia, ale jednocze­
śnie występują pewne braki; 
w związku ze stwierdzeniem 
o brakach uchwała urasta do 
rangi niemal demaskatorskie 
go dokumentu.

— Kto jest za przyjęciem 
tej uchwały? Dziękuję. Kto się 
wstrzymał? Kto przeciw? Nie 
widzę. Stwierdzam, że uchwała 
została przyjęta jednogłośnie 
— mówi przewodnicząca ob­
rad.

Następne projekty uchwał 
również uzyskują powszechną 
aprobatę zebranych. Gdyby te 
raz zakończyły się obrady, po 
stronny obserwator mógłby 
opuścić salę z przeświadcze­
niem, że nie ma w tej spół­
dzielni konfliktowych Spraw, 
a jej członkowie tworzą kolek 
tyw — monolit...

Jednakże debata jeszcze 
trwa.

— A teraz — oznajmia prze 
wodnicząca — kolejny punkt 
porządku obrad — odwołanie 
kolegi Bielickiego *)  od uchwa 
ły rady spółdzielni. Proszę 
przywołać kolegę Bielickiego, 
czeka na korytarzu...

*) W publikacji tej operujemy 
fikcyjnymi nazwiskami. Auten­
tyczna jest tylko relacja z walne­
go zgromadzenia.

Wywołany wchodzi i siada 
przy stoliku pod oknem. Chwi 
la ciszy, po czym głos zabie­
ra przewodniczący rady:

— Kolega Bielicki uchwałą 
rady spółdzielni został z tej 
ostatniej wykluczony ze wzglę 
du na lekceważenie poleceń 
przełożonych i podrywanie 
ich autorytetu. Uzasadnienie 
tej decyzji jest następujące...

Pada pięć zarzutów. Pierw 
szy: kolega Bielicki odmówił 
wykonania polecenia wydane­
go przez kierownika Wasiaka, 
a dotyczącego uzupełnienia 
kalkulacji o elementy, któ­
rych domagał się zakład — na 
bywca produktów spółdzielni.

Uniwersalny 
alfabet

Młody azerbejdżański języ­
koznawca Ali Mahmed Kurdy 
Stani zaproponował, aby licz­
ne dotychczasowe alfabety za 
stąpić jednym nowym, składa 
jącym się z 9 prostych i łat­
wych do napisania liter. Wy­
chodził przy tym m- in. z zało 
żenią, że utwory muzyczne 
wszystkich narodów mogą być 
całkowicie zapisane za pomo­
cą zaledwie 7 nut. Swój ujed 
nolicony, międzynarodowy al 
fabet zbudował on na zasa­
dzie fonetycznej. Proponowa­
ne przez Kurdystaniego 9 gło 
sek można nieznacznie „do­
stroić” odpowiednio do ak­
tualnie obowiązującej wymo­
wy. Kika diakrytycznych zna 
ków, uszeregowanych nad 
wierszami lub miedzy znaka­
mi pisarskimi może przyczy­
nić się do tego, że za pomocą 
9 liter każdy znany język mo 
że być łatwo zapisany i tłu­
maczony. (PAP)

dobrze jesL—
— Byłem u dyrektora i 

kierownika zaopatrzenia w 
tymże zakładzie — broni się 
Bielicki — powiedzieli mi. że 
nie żądali uzupełnienia kal­
kulacji. Świadkiem tej roz­
mowy był kolega Kościelski, 
który jest na sali obrad.

— To prawda, byłem przy 
tej rozmowie — potwierdza 
Kościelski. x

Bielicki kontynuuje swoją 
mowę obrończą. Kolejno usto 
sunkowuje się do wszystkich 
zarzutów. Podkreśla, że trze­
ba je rozpatrywać na tle cało­
kształtu działalności spół­
dzielni. Działalności nacecho­
wanej — jak stwierdza — licz 
nymi zaniedbaniami i niepra 
widłowościami. Ich uwieńcze­
niem był niedobór w wysoko 
ści 0,5 min złotych.

— O nieprawidłowościach 
wielokrotnie informowałem 
zarząd — mówi Bielicki — ale 
najczęściej nie otrzymywałem 
odpowiedzi. Ten, kto spowo­
dował niedobór, nadal jest 
we władzach spółdzielni. I dla 
tego zrobiłem to, co mi sie za 
rzuca w punkcie piątym de­
cyzji o wykluczeniu: mimo od 
powiednich poleceń nie wyda 
łem dokumentów' (władze spół 
dzielni utrzymywały, że są po 
trzebne do kontroli); powie-

Sprawa 
kolegi 

Bielickiego 
działem, że mogę je przekazać 
jedynie MO, ponieważ nie 
mam zaufania ani do zarządu 
ani do rady spółdzielni.

Sala już sie nie nudzi. Zni­
ka beznamietność. Każde wy­
stąpienie w dyskusji świad­
czy zaś. że kolektyw — mono 
lit to tylko miraż.

— To wszystko, co mówił 
kolega Bielicki — stwierdza 
autorytatywnie jedna z dys­
kutantek — świadczy, że ko­
lega ten organizuje ohydną 
rozróbę.

Zabiera również głos kie­
rownik Wasiak — zwierzch­
nik Bielickiego. Mówi, że ten 
ostatni utrudniał pracę. Ro­
bił to ponoć złośliwie.

Odmiennego zdania jest 
główna księgowa.

— Żle pracował kierownik 
Wasiak, a Bielicki dążył do 
tego, by usunąć liczne niepra­
widłowości. Nie brak ich — 
świadczy o tym półmilionowe 
manko. Dziwne, że władze 
spółdzielni karza tych, któ­
rzy wałcza o praworządność. 
Członkowie zarządu niejedno 
krotnie chodzą pijani no za­
kładzie, ale na nich nie ma 
kary.

— Nie uważam za stosowne 
tłumaczyć się — mówi prezes 
zarządu — zostałem na tej sali 
obrażony i w związku z tym 
wytoczę sprawę sądową. Teraz 
powiem tylko tyle: zarzut ko­
legi Bielickiego, że namawia­
łem przed walnym zgromadze­
niem do głosowania za utrzy­
maniem decyzji o wyklucze­

niu, jest nieprawdziwy. Ja prze 
cięż tę sprawę jedynie naświe­
tlałem na zebraniu pracowni­
czym...

— Pod nieobecność Bielickie 
go — dodaje ktoś z sali.

Przy mównicy staje niezwy­
kle wzburzony przewodniczą­
cy rady spółdzielni.

— Na wszystkie sygnały Bie 
lickiego władze spółdzielni re­
agowały. Wyrażało to się w 
kontrolach które kosztowały 
nas chyba setki tysięcy zło­
tych, a nie ujawniły niepra­
widłowości. Co to za gadania 
o manku. Nie było go i nie ma. 
Skoro operuje się takimi insy­
nuacjami. to ja powiem wszy­
stko co wiem. Najpierw mu­
szę się przyznać, że chodziłem 
po lokalach i piłem wódkę ra­
zem z Bielickim. Ale zrozum­
cie, że tak musiałem postępo­
wać, bo byłem szantażowany.

Rewelacja goni rewelację. 
Mowa jest o nakłanianiu przez 
Bielickiego ludzi do fałszy­
wych zeznań itd. itd.

— Pracownik z Bielickiego 
też był nietęgi — kończy prze 
wodniczący rady. — Niech po­
wie koleżanka Czuperska, któ­
ra teraz pracuje na miejscu Bie 
lickiego, jakże duże zostawił 
on zaległości.

— Co ja będę mówić, skoro 
przewodniczący już powiedział 
— oświadcza Czuperska. —- 
Chcę tylko stwierdzić, że mnie 
się z Bielickim pracowało do­
brze. Faktem jest również, że 
ten kto zgłasza zarządowi róż­
ne mankamenty ma nieprzy­
jemności...

Po 3 godzinach sporów dys­
kusja nad sprawą Bielickiego 
się kończy. Następuje głosowa­
nie. Na 280 członków spółdziel­
ni bierze w nim udział 110. 
Reszta z powodu przeciągają­
cych się obrad opuściła salę.

61 członków głosuje za wy­
kluczeniem Bielickiego ze spół 
dzielni, 45 — przeciwko. 4 gło­
sy są nieważne...

*

Burzliwe w swojej ostatniej 
fazie .walne zgromadzenie nie 
dostarczyło takich materiałów, 
na których podstawie postron­
ny obserwator mógłby autory­
tatywnie zabierać głos na te­
mat ewentualnych nieprawidło 
wości natury organizacyjno- 
produkcyjnej. Należy się więc 
ograniczyć jedynie do podania 
informacji (uzyskanej z Proku­
ratury Wojewódzkiej): śledz­
two w sprawie owego półmi­
lionowego manka trwa.

Niezależnie od tego jakie bę­
dą rezultaty prokuratorskich 
dociekań, można powiedzieć, 
że przebieg walnego zgroma­
dzenia ujawnił nader niepoko­
jące zjawisko: złe stosunki mię 
dzyludzkie. Stąd też nasza pu­
blikacja. Podyktowana troską 
o to, by ludzie odpowiedział’" 
za ten stan rzeczy zrozumieli 
konieczność podjęcia odpowied 
niego przeciwdziałania. W imię 
zasady, że uspołeczniony za­
kład pracy powinien pełni-, 
funkcje wychowawcze.

MICHAŁ ŁUCZAK

Czołgi z „Westerplatte"
W 25-iecie bitwy pod Studziankami

Przyczółek! Co znaczy to 
słowo wie dobrze każdy 
żołnierz, który chociaż 

raz brał udział w operacji po­
legającej na zdobyciu kawałka 
ziemi po drugiej stronie rzeki. 
Najpierw małe szybkie oddzia­
ły na łodziach desantowych, 
pontonach czy tratwach robią 
skok przez wodę i w ulewie po 
Cisków uczepiają się skrawka 
brzegu. Później, skupiając na 
sobie całą wściekłość wroga, 
kryjąc się za każdym załom- 
kiem kamienia, pod marnym 
krzakiem czy po prostu w pias 
ku, bronią tego skrawka zie­
mi, aby stał się on filarem na 
którym legnie pomost dla po­
siłków. A po pomoście tym, 
skleconym ogromnym wysił­
kiem saperów, bez przerwy 
zasypywanym lawiną ognia, 
poprzez śmierć, jęki i prze­
kleństwa płynąć będą ci, któ­
rzy pomogą przyczółek umoc­
nić i rozszerzyć.

Dwa przyczółki, uchwycone 
w dwóch różnych miejscach, 
to połowa powodzenia przy­
szłej operacji ofensywnej. Z 
nich bowiem, omijając najtrud 
niejszy atak frontalny, mogą 
pójść uderzenia skrzydłowe 
grożące okrążeniem i zniszcze­
niem wojsk wroga trzymające­
go front na rzece.

Dlatego też kiedy w nocy z 
29 na 30 lipca 1944 roku ra­
dziecka 69 armia sforsowała 
Wisłę w rejonie Bochotnicy i 
Kazimierza, a 8 armia gwardii 
w rejonie Magnuszewa, marsza 
łek Rokossowski, dowódca 1 
Frontu Białoruskiego ode­
tchnął z ulgą. Ten sukces liczył 
się podwójnie. Trwająca od 
dłuższego czasu letnia ofensy­
wa armii radzieckich traciła 
już bowiem w tym czasie swo­
ją siłę uderzeniową. Długie 
drogi zaopatrzenia, wielkie 
straty i zmęczenie żołnierzy, 
potrzeba przegrupowania sił, 
wszystko to nakazywało zmniej 
szenie tempa ofensywy. Tym­
czasem wróg, ściągający pos­
piesznie uzupełnienia i rezer­
wy, schowany za Wisłą, której 
zachodnie brzegi formowały się 
w wysokie skarpy, jak więk­
szość brzegów rzek w tej częś­
ci Europy, mógł umocnić się i 
skonsolidować przez co przy­
szła zimowa ofensywa koszto­
wałaby wiele ofiar. Zdobyte 
teraz przyczółki były więc na 
wagę złota; rozbijały hitlerow­
ski system umocnień, stanowi­
ły bazy do przyszłych uderzeń 
skrzydłowych. Wiedzieli także 
o tym Niemcy. Do zlikwidowa 
nia przyczółka warecko-ma- 
gnuszewskiego oddelegowano 
m. in. sławną dywizję „Her­
mann Goering”, podciągnięto 
świeże odwody, sprowadzono 
wzmocnienie lotnicze-

9 sierpnia ruszyła nawała hi­
tlerowskich czołgów w stronę 
obrońców przyczółka. Atak był 
zaskakujący, silny, desperacki. 
Mimo bohaterskiej obrony 
gwardzistów Niemcy włamali 
się w umocnienia radzieckie. 
Śmiertelne niebezpieczeństwo 

zawisło nad skrawkiem ziemi, 
który miał stać się bazą wypa­
dową w bitwie o ziemie pol­
skie na zachód od Wisły. Atak 
hitlerowskich czołgów trzeba 
było odeprzeć czołgami. Do 
walki z hitlerowcami poszła 
więc 1 Brygada Pancerna im. 
Bohaterów Westerplatte. Odde 
legowana ze składu I Armii 
WP do dyspozycji gen. Czujko- 
wa miała za zadanie powstrzy­
mać napór hitlerowskich czoł­
gów, zaryglować je w rejonie 
wsi Studzianki i pomóc w li­
kwidacji okrążonych sił wro­
ga. Zgrupowane w lasach koło 
Łaskarzewa czołgi polskie w 
bardzo trudnych warunkach 
przeprawiły się na zachodni 
brzeg Wisły i prosto z przepra­
wy wchodziły do akcji.

Była to największa i naj­
krwawsza bitwa polskiej bry­
gady, która nosiła dumne mia­
no walecznych żołnierzy Wrześ 
nia. W najtrudniejszych warun 
kach, w walce z doborowymi 
oddziałami Hitlera zdawali, 
jak tamci, swój żołnierski e- 
gzamin. W ścisłym współcTzia- 
łaniu z jednostkami 4 korpusu 
piechoty gwardii polscy czoł­
giści kruszyli siłę pancernego 
klina Niemców, byli wszędzie 
tam, gdzie radzieckim obroń­
com było najciężej, najtrud­
niej.

14 sierpnia czołgi z „Wester­
platte” i jednostki 8 armii gwar 
dii zamknęły pod Studziankami 
pierścień okrążający hitlerow­
skie wojska. Część sił radziec- 
ko-polskich trzymała front na 
północ od Dąbrówki Grabno- 
wolskiej i Chodkowa, odpiera­
jąc ataki dążące do uwolnie­
nia okrążonych jednostek. In­
ne oddziały przystąpiły do li­
kwidacji zamkniętych w kotle 
hitlerowców. 16 sierpnia pol­

Motociekawostki
ŁADNY DOROBEK JELCZA

Składa się nań w tej pięciolatce już ponad 12 tysięcy samo­
chodów, produkowanych w wielu różnych wersjach. Po­

czesne miejsce w tym dorobku zajmują autobusy — fabrycz­
ny „licznik” wystukał ich ponad 4.800, następnie samochody 
ciężarowe — 4130 sztuk, przyczepy autobusowe — 2.103 oraz 
wozy warsztatowe i pożarnicze.

W tegorocznych planach Jelczańskich Zakładów Samocho­
dowych figuruje m. in. 1200 autobusów do komunikacji na 
liniach dalekobieżnych, 400 wozów miejskich oraz 200 prze­
gubowców.

TU DODADZĄ - TU USZCZKNĄ

...tak można by najlapidarniej skwitować prowadzoną 
przez przemysł politykę w sprawie części zamiennych. Temat 
od lat żelazny i na czasie, bo kłopoty zmotoryzowanych nie 
maleją. Najwięcej utyskiwań pod adresem przemysłu zgła­
szają ostatnio właściciele polskich „Fiatów”. Wzięto je sobie 
o tyle do serca, że w roku bieżącym z ogólnej liczby 2000 
akcesoriów wymiennych do „Fiata-125” już blisko 1200 pro­
dukowanych będzie w kraju, tym samym więc łatwiej będą 
dostępne.

Cóż z tego, skoro z kolei podniosą lament użytkownicy 
„Syren” i „Warszaw”, bowiem tegoroczne zaopatrzenie w 
części nie zapowiada się dla nich łaskawie. Według wstęp­
nych szacunków oblicza się, iż na 2400 części zamiennych do 
„Warszaw” jeszcze 37 będzie deficytowych, a na 1680 do „Sy­
renek” - deficytowych ma być 19. Są to przy tym głównie 
części „newralgiczne”, które trudno dorobić sposobem go­
spodarczym, jak m. in. prowadnice zaworów, tłoki, nakładki 
do szczęk hamulcowych czy koła talerzowe. Tak więc sprawa 
części ciągle pozostaje otwarta i czeka na rozwiązanie.

PONAD PÓŁ MILIONA.„

.Oczywiście mowa o przydrożnych drzewach, które dla 
użytkowników dróg wciąż stanowią poważne niebezpieczeń­
stwo. W latach 1961—62 poszło ich pod topór prawie 320 
tysięcy. W bieżącej pięciolatce wycięto dalszych 250 tysięcy 
drzew — w sumie zatem przeszło pół miliona. Byłby z tego 
całkiem ładny las.

A JEDNAK NIE MOTOCYKLIŚCI?

Dość powszechne było mniemanie, iż motocykliści są po­
strachem naszych szos. Tymczasem statystyki Państwowego 
Zakładu Ubezpieczeń przywracają im nadszarpnięty honor. 
Według PZU wypadki drogowe najczęściej zdarzają się auto­
busom, następnie samochodom ciężarowym, osobowym 
i specjalnym, a dopiero na szarym końcu plasują się właści­
ciele motocykli.

INWAZJA CHEMII

Tworzywa sztuczne coraz szerzej wkraczają do przemysłu 
motoryzacyjnego, nie ustępując wytrzymałością najlepszej 
nawet stali. Według oceny specjalistów radzieckich w 1980 
roku w każdym samochodzie „Moskwicz” będzie już blisko 
90 kg tworzyw sztucznych.

SZYBY SCHODZĄ Z TAŚMY

Ruszyła już seryjna produkcja szyb panoramicznych do 
polskich „Fiatów”. Podjęła ją huta szkła w Kunicach Żar­
skich. W tym roku wyjdzie z niej ponad 20 tysięcy szyb, w 
następnym już trzykrotnie więcej. (API)
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skie czołgi weszły do wsi Stu- 
dzianki, która stała się symbo­
lem zwycięskiej bitwy. Przyczó 
łek warecko-magnuszewski po­
został nadal bastionem wbi­
tym w ugrupowanie niemiec­
kiej armii „Środek”. Za kilka 
miesięcy miał on spełnić swo­
je zadanie i ceną tysięcy ura­
towanych w zimowej ofensy­
wie istnień ludzkich zrekom­
pensować bolesną stratę 250 
polskich żołnierzy i 27 czołgów, 
brygady.

Studzianki przeszły do histo­
rii walk żołnierza polskiego na 
frontach II wojny światowej 
jako jedna z najpiękniejszych 
kart. W boju tym bowiem, w 
którym chlubnie zdawali egza 
min dowódcy i żołnierze —■ 
przemówiła także symboliczna 
wymowa nazwy biorąccj w 
nim udział jednostki. To za 
nich właśnie, za bohaterów 
Westerplatte, za tych, któ­
rzy lec musieli w nie­
równej walce z nawałą wroga, 
brał odwet polski żołnierz z 
nowej, ludowej armii. Żołnierz 
silny sojuszem ze wschodnim 
sąsiadem i uzbrojony jak ni­
gdy. To on wieńczył dzieło 
walki „we wrześniu podjętej”, 
broniąc z powodzeniem kawał­
ka polskiej ziemi, kilku z tar 
kim trudem wydartych wrogo­
wi wsi, po to aby ruszyć z nich 
do ostatniego etapu swojej 
żołnierskiej drogi. To oni, żoł- 
nierze spod Studzianek swoją 
pancerną szarżą złożyli Doko­
nanym bohaterom Wester­
platte hołd najpiękniejszy, naj 
wspanialszy — zwycięstwo 
nad tym samym wrogiem, któ 
ry pięć lat przedtem gąsieni­
cami czołgów rył prawie bez-, 
bronną ziemię polską.

R. S.

Może płakałbym, pił wino, słuchał Mozarta i Chopina, to­
czył wewnętrzne walki, a potem jednak rozkaz to roz­
kaz... Czy miałbym siłę przyłożyć sobie pistolet do głowy? 
Może również po Mozarcie lub Chopinie? Czy zapro­
testowałbym przynajmniej w ten sposób - również po 
zwycięstwie?

Czy Graf von Stauffenberg Adam von Trott zu Solz, 
Graf von der Schulenburg, Graf von Moltke, Hennig von 
Tresckow, czy wszyscy ci. których postawa tak mnie za­
skoczyła, gdy się o niej znacznie, znacznie później dowie­
działem, postępowaliby tak samo jak w 1942 roku w przy­
padku ewentualnego zwycięstwa Hitlera?

Chciałbym w to wierzyć. Chcę i muszę w to wierzyć, 
gdyż w przeciwnym razie nie mógłbym dowierzać same­
mu sobie. Słyszy sie czasami, że Polak nigdy nie byłby 
zdolny do czegoś takiego, co było udziałem Niemców. 
Również i w to chcę i muszę uwierzyć, ponieważ historia 
Polski dzięki samym Polakom inny miała przebieg. Mit 
o „narodzie wybranym”-nigdy — jestem o tym głęboko 
przeświadczony - nie znalazłby w Polsce posłuchu. Po­
nieważ zbyt często kierujemy się sercem, a nie wyracho­
waniem — na szczęście.

Ale i z tym nie można przesadzać, miało to bowiem 
nieraz smutne następstwa. A. więc skoro mnie wolno być 
dumnym ze swego oica, ten sam przywilej maią rówmeż 
dzieci niemieckich generałów — i to jest właśnie mit.
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Nie chcą one też nic złego wiedzieć o swym rodzicu — 
lub po prostu nie wiedzą. Mają do tego pełne prawo, ale 
tylko do pewnego wieku; młodzież potrzebuje ideałów 
i mitów. Tylko to jest przy tym smutne, że są one im 
często odpowiednio klarowane przez starszych, często są 
też wręcz niehumanitarne. Z czasem powinno się — i to 
jest konieczne — wytworzyć sobie możliwie bezstronny 
obraz rzeczywistości, dopełnić go, a to co negatywne wy­
rzucić za burtę. Niełatwe to zadanie, wcale nie bez trudu 
rozwiązywane w biernym, nie pomagającym środowisku, 
co z reguły ma miejsce — gdyż w tych sprawach każdy 
zdany jest przede wszystkim na swe siły. Gorzej jeśli 
trafia się na wyraźny i zamierzony brak serdeczności 
i wyrozumiałości otoczenia.

Wyobraź sobie taka scenę. Oglądasz szwedzki film 
„Życie Adolfa Hitlera” lub radziecki „Zwyczajny fa­
szyzm”. Na pewno je widziałeś. Siedzisz zatem z dziew­
czyną w kinie, z lekk;m napięciem oczekując pierwszych 
scen filmu. Jesteś ciekawy sfilmowanych wydarzeń, po­
nieważ część tej „bawaltigten Vergangenheit” (przezwy­
ciężonej przeszłości) zachowałeś dokładnie w pamięci.

Przed oczami ukazuja ci się nagle te manifestacje na 
cześć „parteitagów” z całą ich fanfaronadą, tak charak­
terystyczną dla nich. Kolumny wszelkiego rodzaju i ko­
loru munduru maszerują z morowym stukotem defila­
dowym krokiem obok Fuehrera. Muzyka huczy taktami 
„Padeweiler-Marscha”, ulubionego marsza Hitlera. Na 
początku jesteś zupełnie spokojny i spoglądasz na to 
wszystko z pewnym dystansem. Tasiemcowe kolumny, 
las chorągwi i proporców w stylu legionów rzymskich, 
muzyka marszowa nie kończy się, wręcz przeciwnie — 
przybiera na sile. Muzyka zbliża się coraz bardziej, 
przenika c:ę do głębi, niepostrzeżenie zaczynaią automa­
tycznie maszerować również twe nogi, zaiskrzą ci się 
wzrok, a cała twa postać wyprostowuje się. I myślisz 
sobie w duchu: to było wspamałe, to było piękne — 
wszystko inne przestaje dla ciebie w tym momencie istnieć.
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Karsanci z ZDZ

Kwalifikacje w cenie
Fachowiec na kursie za­

wodowym — dzisiaj to 
nikogo już nie dziwi. 

Żeby nadążyć za postępem cza 
su trzeba się dokształcać. 
Tym, którzy nie zadowalają 
się kiedyż zdobytymi umiejęt­
nościami, od lat przychodzi z 
pomocą poznański Zakład Do­
skonalenia Zawodowego; wzno 
wił on swoją działalność bez­
pośrednio po zakończeniu woj 
ny. Zaczęło się od kursów cze 
ladnlczych 1 mistrzowskich, a 
w 1950 roku przystąpiono do 
szkolenia od podstaw uczniów 
w warsztatach (3-letnia nauka 
z-wodu). a w 1959 r. zorgani­
zowano Zasadniczą Szkolę Za­
wodowa dla Pracuiacych nr 
13. z filią w Koźminie.

Ćwierć miliona słuchaczy

ZDZ w Poznaniu zajmuje 
jedno z czołowych miejsc w 
kraju, pod względem liczby 
szkolonych i wyników szkole­
nia. W ciągu 24 lat przyjęto 
na kursy prawic 219 tysięcy 
słuchaczy. Wszystko wskazuje 
na to, że przy dotychczaso­
wym poziomie rekrutacji o- 
siągnie sie w przyszłym roku 
liczbę ćwierć miliona słucha­
czy. a zatem około 10 procent 
ogółem przeszK lonych w kra­
ju w okresie 25-lecia Polski 
l udowej absolwentów wszyst­
kich 17 ZDZ. Liczba kursów 
mśnio z każdym rokiem; w ro 
ku 1906 było ich 4?2, a w ro­
ku ubiegłym — 593.

Profil szkolenia I Jego formy są 
dostosowane do potrzeb gospodar 
ki narodowej, a przede wszyst­
kim naszego regionu. Podstawą 
ustaleń są plany perspektywicz­
ne poszczególnych pięciolatek go- 
anodarczych I roczne plany roz­
woju gospodarki w naszym woje­
wództwie. Szkolenie oparte jest 
na dwóch podstawowych for­
mach: kursach wieczorowych u- 
motliwiających zdobycie kwalifi­
kacji bez odrywania od pracy za­
wodowej oraz na tzw. systemie 
konsultacyjnym. Ta pierwsza for­
ma cieszy się największym po­
wodzeniem, gdyż korzysta z niej 
po kilkanaście tysięcy słuchaczy 
rocznic, np. w ubiegłym roku po­
nad 19,5 tysiąca osób. Okazuje 
się, łe nie przychodzą tu tylko 

Spotkania asów wywiadu

ludzie bez zawodu. Najwięcej 
zglokseń było na kursy doskona­
lenia zawodowego, bo przeszło 10 
tysięcy. Następną pozycję zajmu­
ją kursy podejmowane z myślą 
o własnych potrzebach czy zainte 
resowaniach osobistych (prawie 5 
tysięcy zgłoszeń), nalej poczesne 
miejsce zajmują kursy kwalifi­
kacyjne, przygotowujące do eg­
zaminów na robotnika wykwali­
fikowanego, czeladnika i mistrza 
— około 3 tysiące zgłoszeń.

Czego moż ia się uczyć?

W-chlarz szkolenia jest bar 
dzo szeroki. Praktycznie moż­
na zdobyć uprawnienia we 
wszystkich spotykanych zawo­
dach: od spawacza gazowego i 
elektrycznego, palacza, opera­
tora sprzętu, poprzez całą ga­
mę zawodów rzemieślniczych, 
na kursach dla kierowców koń 
cząc.

Na kursach kwalifikacyjnych 
Z1>Z, przyjmując kandydatów po 
3 lub (-letnim stażu pracy w da­
nym zawodzie, musi zadać sobie 
trud uzupełnienia ich wykształ­
cenia podstawowego. Musi też 
zorganizować naukę przedmio­
tów zawodowych dla bardzo nie­
licznych, Jedno czy dwuosobo­
wych, grup. Jest to kosztowne, 
bowiem trzeba pokrywać koszt 
wynagrodzenia instruktora czy 
nauczyciela zawodu, ale nieod­
zowne, szczególnie potrzebne przy 
uzupełnianiu kadr w zawodach 
deficytowych.

Najwięcej kłopotów z uzupeł 
nicniem wykształcenia podsta 
wowego mają kandydaci ze 
wsi. Mogą oni korzystać nie­
odpłatnie ze specjalnych kon­
sultacji przygotowujących do 
uproszczonego egzaminu z za­
kresu 7 klas szkoły podstawo­
wej. Np. w ciągu ostatnich 7 
lat takie świadectwa ukończe­
nia szkoły podstawowej uzy- 
skało około 2 tysiące uczestni­
ków kursów zawodowych, w 
tym 579 pracowników PGR.

ZDZ przyjmuje na kursy 
kwalifikacyjne wszystkich 
zgłaszających się, przygotowu­
jąc do egzaminów także re­
prezentantów zanikających, de 
ficytowych, a niekiedy wręcz 

szewska i Wanda Biel? Gdzie 
podział się „Żelazny Kazimierz” 
Waluk (Walukowski), którego 
nie mogło powalić nawet kil­
ka faszystowskich kul?” — 
pytał generał.

I oto najnowszy numer 
„Prawdy” przynosi artykuł ze 
wspomnianego cyklu „Przy­
szedł czas opowiedzieć...” w 
całości poświęcony Kazimie­
rzowi Walukowi, dawnemu 
chorążemu I dywizji piechoty 
im. Tadeusza Kościuszki, je­
dnemu, jak wynika z ujawnio 
nych materiałów, z najbar­
dziej zasłużonych wywiadow­
ców grupy, którą kierował 
Iwan Andrejewicz. Okazało 
się bowiem, że Kazimierz Wa 
luk przeczytał „Prawdę” i na 
pisał list do swych przyjaciół.

„Znow'u sobota- Znowu 
gwarnie i wesoło w mieszka­
niu Iwana Andrejewicza. Tym 
razem zaprosił swych towarzy 
szy walki — wywiadowców w 
związku z nieoczekiwanym 
wydarzeniem.” „Żelazny Ka­
zimierz” odnalazł się. Przy­
słał on list — powiedział — 
pokazując kopertę ze stemp 
lem warszawskiej poczty i pa 
ru gęsto zapisanymi kartkami 
papieru...”.

Tak zaczyna się opowieść za 
mieszczona w numerze „Praw 
dy” z dnia 4 sierpnia br.

Tuż przed wyzwoleniem 
przez Armię Radziecką Bia­
łorusi. przed rozpoczęciem o- 
fensywy. która przyniosła 
wyzwolenie i części polskich 
ziem, dowódca frontu marsza 
łek Konstanty Rokossowski 
naciskał wywiad, domagając 
się informacji o tym, co dzie 
je się za Wisłą, jakie są za­
miary hitlerowców wobec 
Warszawy, jakie siły zostały 
zgromadzone przez Niemców 
w rejonie Lublina. Jedna za 
drugą wylatywały więc na za 
chód grupy radzieckich wy­
wiadowców i po dwóch godzi 
nach lotu lądowały za fron­
tem. Na Kazimierza Waluka 
przyszła kolej w sierpniu 1944 
roku. Wraz z innvmi wywia­
dowcami został zrzucony w 
rejonie Borów Tucholskich, 

unikalnych zawodów, zarówno 
w przemyśle jak i w rzemio­
śle.

Drugi zawód 
studentek WSK

Szkoli się kandydatów z wol 
nego naboru, jak i na zlece­
nie zakładów pracy. Np. w po­
rozumieniu z Wyższą Szkolą 
Rolniczą, ZDZ prowadzi od 10 
lat Studium Przysposobienia 
Gospodarczego dla studentek 
pierwszych 3 lat studiów 
WSR, które przecież mają pra 
cować w przyszłości na wsi. 
Ta Inicjatywa została upow­
szechniona we wszystkich wyż 
szych uczelniach rolniczych w 
kraju. Ministerstwo Oświaty 
i Szkolnictwa Wyższego, two­
rząc jednolity program stu­
dium, oparło sie na opracowa­
niach programowych ZDZ w 
Poznaniu.

Na kursach ZDZ można też 
poznać tajniki wzorowego pro 
wadzenia archiwum. Mało kto 
wie, że w Poznaniu istnieje ko 
rcspondencyjny kurs archi­
walny, który ma na celu przy 
gotowanie archiwistów zakła­
dowych. Doskonalenie zawo­
dowe archiwistów to myśl cen 
na i godna poparcia, bardzo 
przydatne np. dla absolwen­
tów .średnich szkół ogólno­
kształcących, którzy nie dosta 
li się na wyższe studia.

Niezależnie od wspomnia­
nych rodzajów szkolenia, ZDZ 
organizuje nieraz doraźne ak­
cje, mające na celu rozładowa 
nie trudnej sytuacji zatrudnię 
niowej; szczególnie dotyczy to 
właśnie maturzystów, młodzie 
ży odpadającej ze szkół śred­
nich, szkolenia zawodowego 
kobiet, absolwentów szkół pod 
stawowych.

Ta wszechstronna 1 poży­
teczna działalność poznańskie­
go ZDZ zyskuje uznanie za­
równo wśród kursantów jak i 
przedsiębiorstw. Kwalifikacje 
zdobyte na zawodowych kur­
sach dokształcających już wie 
lokrotnie zosJały wysoko oce­
nione nrzez pracodawców za­
trudnia jor”^ osoby przeszko­
lone w ZDZ.

MARIA POLCYNOWA 

gdzie działały polskie i radzie 
ckie oddziały partyzanckie- 
Jak stwierdza obecnie gene­
rał Iwan Andrejewicz, Waluk 
zdobył w czasie paru miesię­
cy działalności ważne informa 
cje o nieprzyjacielu. Dwukrot 
nie w ciągu dnia radiostacja 
młodego polskiego wywiadów 
cy przekazywała do „Cen­
trum” cenne informacje. W 
jednej z obław urządzonych 
przez Niemców Waluk został 
ciężko ranny w płuco. Urato­
wali go radzieccy koledzy. 
Przez trzy miesiące ciężko 
ranny wywiadowca przeby­
wał w lasach. Później zajęła 
się nim lekarz,-major Iwanni 
kowa, u której w szpitalu już 
po nadciągnięciu II frontu bia 
łoruskiego, Kazimierz Waluk 
przyszedł do siebie.

„W 1945 roku w sierpniu — 
pisze w swym liście Kazi­
mierz Waluk — wróciłem do 
domu, do Polski, od tego mo­
mentu służę w Wojsku Pol­
skim. Uczyłem się. Ukończy­
łem akademię. Otrzymałem 
wyższe wykształcenie. Rzecz 
jasna żonaty. Mam troje do­
rosłych dzieci, syna i dwie 
córki- Wszyscy uczą się. Syn 
będzie lekarzem, starsza cór 
ka geologiem, młodsza ekono 
mistką...”.

Warto dodać, że w sobotę 
list Waluka czytał kolegom 
Iwan Kolos — ten sam radzie 
cki wywiadowca, który na po 
lecenie marszałka Rokossow­
skiego został zrzucony nad 
powstańcza Warszawą, i o 
którym pisała obszernie pol­
ska prasa. Artykuł w „Praw­
dzie” ujawniający jeszcze ie- 
den z mniej znanych eoizn- 
dów II wojny światowej nol 
sko-radzieckieso braterstwa 
broni kończy sie następujący­
mi słowami generała Iwana 
Andreiewicza: „Jak widzicie 
Kazimierz odnalazł się i mam 
nadzielę niedługo co ohoimin 
my... Ale od innych polskich 
towarzyszv broni n:estetv 
nie ma jeszcze wiadomości 
Nn. ple odnalazł się „Żelazny 
W"luk”. Odnajdą sie i inni”

Przvłpczam sie do tvch słów 
nadziel- Może ta koresponden 
cia dotrze do zainteresowa- 
n^cb’
ZDZISŁAW ROMANOWSKI

Kolarstwo-Pierwszy sukces piłkarzy Olimpii

Tydzień po rozpoczęciu rozgrywek mistrzowskich II ligi, po­
znańscy kibice mieli okazje oglądać Jedynego przedstawiciela Po­
znania w tej klasie rozgrywek — Olimpie. Poznańska premiera by­
ła ze wszech miar udana i gwardziści zdobyli pierwsze punkty 
w tegorocznych rozgrywkach, wygrywając z MZKS Gdynia 2:0 (•:•).
Kiedy po zakończonym meczu 

rozmawialiśmy z trenerem Olim­
pii T. Kolt uniakiem. stwierdził 
on. że w dalszym ciągu nie ma 
jeszcze wykrystalizowanego skła 
du pierwszej drużyny. Ponieważ 
do Olimpii przeszło tuż przed roz 
grywkaml kliku nowych zawod­
ników. trzeba pewnego okresu 
czasu nim zaasymiluja się oni w 
drużynie. Wtedy dopiero będzie 
można zastanowić sie nad ostatecz 
na wersją zespołu. Trenerowi T. 
Kołtuniakowl trochę pokrzyżowa­
ła szyki kontuzja Domagały, któ 
ry bedzie musiat niewątpliwie 
kilka tygodni pauzować.

Nowym liderem II ligi został 
rybnicki ROW. który bez więk­
szych trudności uporał ile z Unią 
Racibórz. Obok piłkarzy ROW bez 
porażki w II lidze jest jeszcze 
LKS, Zespół ten pokonał w nie­
dziele Zawiszę Bydgoszcz l zaj­
muje drugą pozycje w tabeli. Wy 
dale się że właśnie drużyny ROW 
1 LKS-u. będą w tych rozgryw­
kach najpoważniejszymi kandyda 
taml do I ligi. W pozoatałych 
snotkaniach podły następulace 
rezultaty: Unia Tarnów — Włók­
niarz Łódź 1:0, Motor — Garbnr 
nla 0:1. Slask — Arkonia 2:0. Hut 
pik — Stal Mielec 0:0, Górnik Wał 
brzych — Urania 4:1.

1. ROW
2. ŁKS Lódż
3. Stal Mielec
4. Garbarnia Kraków
5. Unia Tarnów
6. Górnik Wałbrzych
7. Olimpia Poznań
8. MZ.KS Gdynia

2 4
2 4
2 3
2 3
2 3
2 2
2 2
2 2

5:8 
2:0 
3:0 
2:1 
2:1 
4:3 
3:3 
2:2

W kraju 
i na świecie

W Poznaniu zakończyły się 1- 
dniowe mistrzostwa Polski w sko­
kach do wody. Tytuł drużynowe­
go mistrza Polski zdobył AZS 
Warszawa przed MKS (Pałac Mło­
dzieży) Warszawa. W drugim 
dniu tytuł mistrzowski kobiet w 
skokach z trampoliny przypadł w 
udziale Elżbiecie Wierniuk (Pałac 
Młodzeży). Jej brat Andrzej z 
AZS Warszawa był pierwszy w 
skokach z wieży.

Na Jeziorze Maltańskim odbyły 
się w niedzielę międzynarodowe 
regaty wioślarskie z okazji 50- 
lecla PZTW. Startowało ponad 
200 zawodników z NRD, Rumunii, 
Węgier i Polski. Najlepsi byli 
wioślarze NRD, którzy wygrali 
5 wyścigów (w sumie rozegrano 
7 konkurencji) 5 razy zajmow-ali 
drugie miejsca i dwa razy trze­
cie. Polacy wygrali dwa wyścigi: 
bieg jedynek — Zdzisław Bromek 
(AZS Kraków) i dwójek podwój­
nych — Wiesław Długosz i Ro­
man Kowalewski (AZS Szczecin).

Mistrzem Polski w piłce wodnej 
została Arkonia Szczecin przed 
Legią Warszawa 1 KZSO Ostro­
wice. Arkonia w tegorocznych 
rozgrywkach nie poniosła ani jed­
nej porażki, zdobywając 36 punk­
tów i imponujący stosunek bra­
mek 104:45.

Tegoroczny 27 Rajd Tatrzański 
odbył się po raz pierwszy od 
wielu lat tylko w konkurencji 
krajowej i to w małej obsadzie, 
przy okrojonym programie. Naj­
lepszy okazał się Zbigniew Pie­
czara z Krakowa, który wywal­
czył wszystkie możliwe do zdo­
bycia nagrody, w tym również 
„Puchar Tatr”.

Lekkoatletyczna spartakiada 
klubów gwardyjskich krajów so­
cjalistycznych zakończyła się 
zwycięstwem Związku Radziec­
kiego przed Polską, NRD. Węgra­
mi i Czechosłowacją. Podczas za­
wodów dobrze spisał się Jan Wer­
ner, który wygrał biegi na 200 i 
400 metrów, przyczyniając się 
także do zwycięstwa sztafety 
4x400. Nlklcluk był pierwszy w 
oszczepie, mając 3 wyniki powy­
żej 80 metrów. Najlepszy rezultat 
dnia uzyskał Sysosjew (ZSRR). 
Przebiegł on 3 000 m z przeszkoda­
mi w 8.34,8.

W pierwszej lidze żużlowej 
mistrz Polski ROW Rybnik wy­
grał po zaciętej walce ze Stalą 
Rzeszów 41:38, Włókniarz Często­
chowa zremisował z kandydatem 
do tytułu mistrzowskiego Stalą 
Gorzów 39:39 a Polonia Bydgoszcz 
wysoko wygrała ze Spartą Wro­
cław 54:21.

Podczas pływackich mistrzostw 
Włoch rozgrywanych w Neapo­
lu, Noyeila Calligaris ustanowiła 
rekord F.uropy w wyścigu na 
800 m dow. Uzyskała ona cze« 
9.38.0. Poprzedni rekord należał 
do Finki Hary i wynosił 9.42.07.

Żeglarskim mistrzem Europy w 
klasie „Solling” został Szwed Von 
Gruenewaldt. który wyprzedził 
swojego rodaka Kellnera i Wag­
nera z NRF. Mistrzostwa w kla­
sie „Solling” odbyły się w szwedz 
kiej miejscowości Sandhamm.

Z utlziałem 39 zawodników z 19 
krajów rozpoczęły się w Warne- 
muende (NRD) żeglarskie mistrzo 
stwa Europy w klasie „Finn”.
Pierwszy bieg wygrał zawodnik 
holenderski Beck. Obrońca tytułu 
mistrzowskiego Szwed Akexson 
był piąty a mistrz olimpijski 
Mankin dopiero 19.

9. Motor Lublin 2 2 1:1
10. Śląsk Wrocław 2 2 2:3
11. Unia Racibórz * 1 3:4
12. Hutnik Nowa Huta 1 1
13. Zawisza Bydgoszcz 1 • 0:1
14. Włókniarz Łódź 2 0 0:3
15. Arkonia Szczecin 2 o 0:3
10. Urania Ruda śląska 2 0 1:5

Zawisza Bydgoszcz i Hutnik No 
wa Huta rozegrały dopiero pierw 
sze mecze.

I LIGA

Niewątpliwie pewnym zaskoeze 
nlem dla kibiców emocjonują­
cych się rozgrywkami I ligi pił­
karskiej. był słabszy niż przy­
puszczano start dwóch głównych 
kandydatów do tytułu mistrza 
Polski nn rok 1970 — Górnika Za 
brze I Legli Warszawa. Oba ze­
społy zremisowały swoje pierwsze 
spotkania. Górnik na własnym 
boisku z Ruchem 1:1 zaś Legia 
na wylcżdzle z Szombierkami 2:2. 
Gwardia Wnrszawa zremisowała 
z Polonią 0:0. Cracovla wygrała 
z Zagłębiem Wałbrzych 2:1. Pogoń 
z Odrą 2:2, zaś Wisła pokonała 
w Rzeszowie miejscową Stal 3:2.

1. Pogoń
2. Wisła
3. Cracovia
4. Szombierki
5. Legia
6. Górnik Z.
7. Ruch
8. Gwardia
9. Polonia

10. Zagłębie Walb.
11. Stal Rz.
12. Odra
13. Zagłębie Sosn.
14. GKS

1 2 2:0
1 2 3:2
1 2 2:1
1 l 2:2
1 1 2:2
1 1 1:1
1 1 1:1
1 1 0:0
1 1 0:0
1 o 1:2
1 0 2:3
1 0 0:2 
0 — —

LIGA OKRĘGOWA

Przemysław — Tur 1:0 
Grunwald — Stal Ostrów 1:0 

Warta II — Stella 2:0 
Olimpia II — Vitcovia 3:0 

Ostrovia — I ech II 3:0 
Polonia Piła — Dyakobolia 4:3 

KKS Kępno — Obra Kościan 1:0

1. Ostrovla
2. Olimpia II
3. Warta II
4. Grunwald
5. KKS Kępno
6. Przemysław
7. Polonia Piła
8. Dvsknho)ła
9. Obra Kościan
io Sial Ostrów
11. Tur
12. Stella Gniezno
13. Vitcovia
14. Lech II

1 2 3:0 
1 2 3:0 
1 2 2:0 
1 2 1:0 
1 2 1:9 
1 2 1:0 
1 2 4:3 
1 0 3:4
1 o 0:1 
1 0 0:1 
1 • 0:1 
1 o 0:2 
1 0 0:3 
1 0 0:3

Przy pięknej słonecznej pogodzie odbyło się spotkanie piłkarskie 
Olimpia - MZKS. Na zdjęciu: gorący moment pod bramką 

gości.

Zwycięzcy sobotniego meczu, drużyna Olimpii, przed rozpoczę­
ciem spotkania.

Trójka zwycięzców wyścigu kolarskiego o szosowe mistrzostwo 
Polski. Na zdjęciu od lewej: Czechowski (Lech Poznań) - lii, 
Szurkowski (Dolmel Wrocław) - 1, Kaczmarek (Stomil Poznań) - II.

Fot. (4) — H. Kamza

R. Szurkowski 
mistrzem Polski

Na 117 km trasie z Poznania 
przez Czarnków — Ujście — Cho­
dzież — Oborniki 1 z powrotem 
do Poznania rozegrany został 
10 bm. tegoroczny kolarski wy­
ścig o tytuł szosowego mistrza 
Polski.

A oto pierwsza dziesiątka, w 
której znalazł się tylko jeden za­
wodnik spoza kadry — Wojciech 
Kov;alskL
I. R. Szurkowski Dolmel Wr.
2. A. Kaczmarek Stomil P-ń.
3. Z. Czechowski Lech P-A.
4. W. Matusiak Gryf Szczecin
5. W. Kowalski Włókniarz Lódi
4. M. Kegel Lech Poznań
7. Z. Hanusik Górnik Lędziny 
ś. J. Górski Kopernik Toruń
9. Lech Kluj Legia W-wa

10. Jon Stachura Unia Oświęcim

K/ nabitym 
oblahłijuaia

W czasie międzynarodowych za­
wodów wioślarskich w biegu 
czwórek najlepszą z polskich 
osad, byl zespól Budowlanych 
Płock, który widzimy w momencie 

dekoracji.

4 n« w»£l KOPOf HK, a P
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W jednym z mieszkań w 
Moskwie zawsze w so­
botę, odbywają się spot 

kania, które można po prostu 
nazwać spotkaniami dawnych 
towarzyszy walki. Generał- 
major Iwan Andrejewicz, naz 
wisko jego ze zrozumiałych 
względów na razie pozostaje 
tajemnicą, podejmuje u sie­
bie swych podkomendnych, 
radzieckich wywiadowców, 
pracowników kontrwywiadu 
okresu wojny z hitleryzmem. 
Tak, wehrmachtowska Abwe- 
hra i hitlerowska SD dałyby 
wszystko, by w swoim cza­
sie znać choćby ułamek, 
choćby część nazwisk tych, 
którzy są gośćmi generała 
Iwana Andrejewicza. dawne­
go odpowiedzialnego pracow­
nika wywiadu, legendarnego 
„Centrum”.

Właśnie uczestnicy sobot­
nich spotkań, wojskowi, cze- 
kiści, w większości dziś na 
emeryturze, dźwigali na sobie 
ciężar ryzykownej, zaskakują 
cej swą śmiałością i pomysło­
wością, zwycięskiej walki ra 
dzieckiego wywiadu z wojsko 
wą i policyjną machiną III 
Rzeszy. Nie całą prawdę o tej 
walce można już dziś ujaw­
nić. ale część spraw porusza­
nych w czasie sobotnich spot­
kań w mieszkaniu generała 
staje sie znana dzięki mo­
skiewskiej „Prawdzie”, która 
od dłuższego czasu prowadzi 
rubrykę „Przyszedł czas opo­
wiedzieć”.-.

Jeden z odcinków tego cy­
klu zainteresował mnie szcze­
gólnie. gdyż zawierał szereg 
nazwisk Polaków, którzy po­
magali radzieckim przyjacio­
łom w realizowaniu ich trud­
nych zadań albo sami takie 
zadania za linia frontu wyko 
nywali. Generał Iwan Andrele 
wicz zauważył przy tym. że 
dalsze l^sv tych wielu bohate 
rów walki z faszyzmem nie 
sa znane. „Gdzie nn. teraz od 
ważne wvwjadowczvn:e. 
„matka i córka” Helena Toma



ELDOM
Termo - Torba

na wycieczki
TORBA CHŁODNICZA i twonywi situcrnego
do przechowywania żywności i napojów przci 24 godziny

LEKKA 1 kg.

POJEMNA 8—9 litrów,
ESTETYCZNA w różnych kolorach I wzorach.
WYGODNA w użyciu I przenoszeniu.
CENA 370 ZŁ.

DO NABYCIA we wszystkich sklepach „ E I. D O M U
Ko 825

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego 
ZAKUPI

MASZYNY BIUROWE DO LICZENIA
następujących marek:
• TH1UMPUATOR CRN
• MASKO KR - 19
• ASCOTA KI. 110
• ASCOTA Ki. 114

10
10
8
3

sztuk

sztuk 
sztuki

Zgłoszenia prosimy kierować do PPBP
Poznań, ul. Ratajczaka nr 46. Dział Zaplecza 
Gospodarczego.

K5880

Zakład Doskonalenia Zawodowego
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57, telefon 548-47

otwiera kurs kierowców
samochodowo - motocyklowy 
kategorii amatorskiej
w dniu 14 sierpnia 1969 r. o godz. 17.

Informacji udziela sekretariat Zakładu — Po­
znań, ul. Kościuszki 57 lub telefonicznie w go-
dżinach od 8—17, K5999

PPH Centrala Rybna w Poznaniu
ul. Szyperska 20 tel. 580-81 wewn. 20 

POSIADA do UPŁYNNIENIA 
PARTIĘ OPON SAMOCHODOWYCH 
po przebiegu nadających się do trakcji 
konnej lub innych potrzeb o wym.

— 650 x 18 
— 825 X 20 
— 1100 X 20 

Nabywcy proszeni sa o zgłaszanie się pod 
wyżej podanym adresem.

Cena za 1 szt/kg wg cen urzędowych.
K5460

Wielkopolska Spółdzielnia Ogrodnicza 
w Poznaniu

sprzeda w drodze upłynnienia 
ok. 20 ton ZŁOMU DREWNIANEGO 
po likwidacji skrzynek owocowo-warzyw-
nych w cenie bardzo przystępnej.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Opakowań WSO 
w Poznaniu, ul. Szkolna 13, od godz. 7—15.

K5712

Pracownicy poszukiwani
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Sprzętowe Budow­
nictwa Poznań, ul. Dziadoszańska — przyjmie zaraz 
do pracy na terenie miasta Poznania 1 Wielkopol­
ski — następujących pracowników: 
— ŚLUSARZY z uprawnieniami SPAWACZA, 
— MECHANIKÓW SILNIKOWYCH.
— ELEKTRYKÓW z III grupą BHP,
— TOKARZY,
— LAKIERNIKA,
— KONSERWATORÓW instalacji wewnętrznych — 

(ślusarz, hydraulik),
— ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH.

Wynagrodzenie według układu zbiorowego pracy 
w budownictwie.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje Dział 
Zatrudnienia i Płac Wielkopolskiego Przedsiębior­
stwa Sprzętowego Budownictwa Poznań, ul. Dzia-
doszańska. K5R90

Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne 
Stary Rynek 81 — zatrudni

Poznaniu

— OPERATORA dźwigu samojezdnego, oraz 
— ROBOTNIKÓW za i wyładunkowych.

Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym dla
pracowników Centralnego Urzędu Geologii. K5818

tW dniu 11 sierpnia 1969 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., mój 
ukochany mąż, nasz drogi ojciec, teść, brat, 

szwagier l wujek, przeżywszy lat 60, śp.

WACŁAW CYBICHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm.

o godz. 
kowie.

kaplicy cmentarnej na Juni-

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Staszica 11/13 m. 29. 6188g

Dnia 9 sierpnia 1969 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach opatrzony Sakramentami św., nasz 
najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 72, śp.

JÓZEF BŁASZYK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12 bm. 

o godz. 12 z kościoła parafialnego św. Marcina 
w Dusznikach Wlkp.

głębokim smutku pogrążona

6107g

WIEIKOPOBki

Srebro-złom
irebro przemysłowe
KUPUJĄ SKLEPY

,Ars Christiana'
♦ Poznań - 

uL Wrocławska
♦ Kalisz - 

ul Kanonicka I

10

♦ Gniezno — 
uL Mł. Gwardii

♦ Kościan — 
Rynek 19

♦ Piła - 
uL I Mała t. 

K5564

Praca
Malarzy i uczniów przyj- 
n:ę. Mickiewicza 24 m. 1. 

59736
Gosposia do trzech doro­
słych osób potrzebna za­
raz. Warunki bardzo do­
bre. Ul. Lampego 11 — 
I piętro, warsztat. 6081g
Opiekunka do dziecka po 
trzebna (najchętniej eme­
rytka). Zgłoszenia od go­
dziny 16—19. Poznań, Osie 
dle Piastowskie 69 m. 15. 

6087g
Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Grunwaldz­
ka 74 m. 3. (Zgłoszenia po
godz. 14). 5534 g

Pomoc do 1,5-rocznego 
dziecka potrzebna. Po­
znań, Pogodna 86 a m. 27
(Raszyn). 5317g
Uczeń w zawodzie stolar 
skim, potrzebny. Poznań 
— Podolany, ul. Kosow-
ska 21. 5223g
Osoba starsza poprowa­
dzi gospodarstwo domo­
we na wsi. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5247E.

Maszynopisania uczę. Mar
26m.

II podwórze. I piętro
Binkowskiego 26

„Oświata” Zakład Szko­
lenia w Warszawie. Ale­
je Ujazdowskie 37, ogła­
sza zapisy na 10-mlesięcz 
ny zaoczny kurs redak­
torów technicznych. Za­
jęcia odbywać się beda 
co 3 tygodnie w sobotv 
I niedziele. Wymagane 
wykształcenie średnie o- 
raz roczny staż w ruchu 
wydawniczym lub poli­
grafii. Informacje 1 za­
pisy w godzinach 8—If 
lub korespondencyjnie.

K5427

Kupno

Kupię szlifierkę do wa­
łów Ursus-28. DKW - F-8 
na części. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
_______________ 4493gor.
Kupię opony 400X15 lub 
podobne. Ul. Nad Poto-
kiem 7 m. 14. 5433g

„OŚWIATA"
Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu, 

ul. Klasztorna nr 2
ORGANIZUJE:
• KURSY MISTRZOWSKIE I CZELADNICZE: 

kierowców mechaników samochodowych, 
ślusarzy i elektryków wszelkich specjalno­
ści, spawaczy oraz wszelkich zawodów bu­
downictwa ;

• KURS SPECJALISTYCZNY badań i regula­
cji układów wtryskowych silników wysoko­
prężnych;

• KURS DLA ELEKTRYKÓW ubiegających 
się o grupy BHP; ।

• KURSY SPAWANIA elektrycznego i gazo­
wego dla początkujących;

• KURS TECHNIKÓW SPAWALNICTWA dla 
technologów i pracowników nadzoru tech­
nicznego; _____

• KURSY KREŚLARZY TECHNICZNYCH bu­
dowlanych l maszynowych;

• KURS MŁODSZYCH ASYSTENTÓW PRO­
JEKTANTÓW BUDOWNICTWA;

• KURS KONSTRUKTORÓW przyrządów i na­
rzędzi specjalnych;

• KURS DYSPOZYTORÓW transportu samo­
chodowego :

• KURS LABORANTÓW chemicznych dla ma­
turzystów LO;

• KURS KOSMETYKI;
• KURS PLANOWANIA I STATYSTYKI dla 

maturzystów LO:
• KURS SEKRETAREK;
• KURS INWENTARYZATORÓW;
• KURS PAI.ACZY centralnego ogrzewania:
• KURSY KROJU i SZYCIA — GOTOWANIA 

i pieczenia;
• KURSY RADIO - TELEWIZYJNE.
Bliższych informacji udziela l zgłoszenia przyj- 
m-ije Ośrodek Szkolenia w Poznaniu przy ul. 
Klasztornej nr 2, telefon 542-26, od godz. 8 19, 
w soboty do godz. 16. K5649

Zarząd WP PKS iu Poznaniu
PRZYJMUJE NOWE ZGŁOSZENIA 
na realizację w roku 1970
ZAKŁADOWYCH PRZEWOZÓW PRACOWNICZYCH 
NA WARUNKACH UMOWNYCH.

Zainteresowane przedsiębiorstwa, zakłady pracy oraz 
r. do dniaInstytucje, winny zgłosić swoje potrzeby — najdalej 

1 września br. — podając następujące dane:

L Przynależność do resortu gospodarczego, 
3. Liczba zatrudnionych autobusów do końca 19(9
4. Dodatkowe zapotrzebowanie na autobusy
5. Łączna ilość autobusów zatrudnionych w

1978
roka, 
roku,

r. 1978 (poz. 3 + 0.
8. Liczba osób do przewozu.
7. Ilość zmian 1 trasa przewozu (skąd, dokąd, na którą godz.)
8. Od kiedy mają rozpocząć się przewozy oras przebieg km.
9. Liczba autobusów I samochodów ciężarowych własnych 

zakładowych zatrudnionych obecnie w przewozach prac.
Zgłoszenia przewozów należy kierować pod adresem:

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Państwowej Komunikacji Samochodowej Poznań, 

ulica Towarowa nr 45.
Zgłoszeń złożonych po dniu 1 września 1969 r. Zarząd 

WP PKS nie będzie rozpatrywał.

Tokarnię do metalu — 
metr toczenia 1 skrzyni"' 
Nortona, pół Norton, stan 
dobry, kuplę. Tel. 426-72. 
lub oferty „Prasa”. Grun

C

--------------- --------------------------
Sprzedam 1 ha ziemi lub 
połowę pod ogrodnictwo 
lub zabudowę w Plesze­
wie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
5144gpr. ____________

Przetargi

K5599

Pilskie Przedsiębiorstwo Budowlane w Pile, ulica 
102 — ogłasza PRZETARG na wykonanie

Sprzedaż

Wózki dziecięce w róż- 
•;» ch kolorach oraz leża • 
k. — poleca wytwórnia
G’ogowska IM. 18126
Sprzedam 2 łóżka kom­
pletne lub jedno, beczkę 
cetnarową do kapusty. 
Chwaliszewo 64 m. 30.
______________________ 5443g

Sprzedam maszyny: ła- 
ciarke, słupkową 1 lewo 
rnmienną. Grottgera 15 
m. 6. 544ag
Sprzedam około 500 kg
linki miedzianej 35 m'.
Franciszek Grześkowiak, 
Mościejewo, p-ta Kwilcz, 
pow. Międzychód.

5453g

Zamienię pokój, wejście 
— klatka schodowa, gaz, 
woda, zlew, parter na po 
dobny I, II ptr. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5827g.

Wydzierżawię pokój dwu 
osobowy. Henryk Król, 
Poznań, ul. Stefańskiego 
nr 1, od godz. 17. 5303g
Przyjmę na pokój mał­
żeństwo bezdzietne, człon 
ków spółdzielni. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5460g.
Młode, kulturalne mał­
żeństwo, członkowie spół 
dzielni mieszkaniowej, po 
szukuje pokoju na rok. 
Możliwości zapłacenia z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5498g.

Sprzedam silnik samocho 
du Star 20, po kapitalnym 
remoncie. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5454g.

Sprzedam motocykl SHL 
175. Poznań, ul. Szczepan
kowo 4 m. 5495g

Motocykl WFM. sprze­
dam. Jeżyce, ul. Poznań­
ska 20 m. 7, godz. 14—18. 

55146

Sprzedam SHL 175. Czer­
wiński Osiedle Piastow-
skie 110 m. 35. 5239g

Sprzedam wiertarkę słu­
pową, kowadło, dmuchaw 
kę, szlifierkę. Leon Jac­
kowski, Ostroróg, pow. 
Szamotuły. 5270g

Sprzedam. Po-
znań, Matejki 3 m. 34.

523 Ig

Samochody

Opel Rekord przedostat­
ni model, 180 tys., sprze­
dam. Tel. 547-27 i 467-53. 

________ 581 Ig

Sprzedam Mercedesa 190 D 
pilnie z powodu wyjazdu 
za granicę. Ul. Fabrycz-
na 20 m. 6125g
Sprzedam Fiata 500. Ul.
Stęszewska 11 — lewy 
dzwonek, 5944g
Sprzedam Fiata 600 w do 
brym s^nie. Oglądać — 
czwartek, parking Rataj
czeka. 5232g.
Sprzedam Skodę 1102, po 
kapitalnym remoncie. Po 
znań, Gnieźnieńska 20 
m. 2. 5276g
Sprzedam samochód Mos 
kwicz 407. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5325g.

Dnia 9 sierpnia 1969 r. zmarł, śp.

SYLWESTER WOLNY
mistrz murarski, długoletni członek 

Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu, 
zam. w Swarzędzu.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12 
sierpnia br. o godz. 16 na cmentarzu w Swa­
rzędzu.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd Cechu Rzemiosł Budowlanych

K80,4

W dniu 8 sierpnia 1969 roku opuściła nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 
kochana matka i babcia, przeżywszy lat 75,

PRAKSEDA SZWAŁKIEWICZ
X d. SZUKALSKA

Pogrzeb odbył się w poniedziałek, dnia 11 bm. 
na cmentarzu na Junikowie,

o czym zawiadamia 
w głębokiej żałobie pogrążona

^140g

Działkę budowlaną 800 
m* oparkanioną, zadrze­
wioną, budynek gospodar 
czy granica Poznania — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5163g. _____________
Sprzedam działkę budów 
laną z prawem zabudo­
wy — Plewiska Osiedle. 
18 minut od przystanku 
tramwajowego. Urszula 
Nowak, Osiedle Plewiska 
— ul, Skórzewska 75.

____________ 6084g
Okazja! Działkę budowla 
ną 600 m’, teren miasta, 
z powodu choroby, sprze 
.lam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5425g

Kossaka 
ślusarki

Bliższe

budowlanej 
BALUSTRADY, 
KRATY OKIENNE, 
POCHWYTY STALOWE, 
informacje oraz dok. techn. znajdują się

w Dziale Planowania, pokój 204.
Oferty na piśmie, należy złożyć w terminie 10 dni 

od daty ukazania się ogłoszenia o przetargu.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi po 10 dniąch 

od ukazania się niniejszego przetargu.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru 

oferenta, względnie unieważnienia przetargu bez
podania przyczyn. K5760
Spółka Wodna Melioracji Nizin Odrzańskich z sie-
dzibą w Poznaniu, ul. Promienista 13 ogłasza

Poznaniu, wille komfor­
towe. wolnostojące, wy­
łączone, jedno- dwuro­
dzinne. domy bliźniacze, 
nowoczesnej budowy, se­
gmenty szeregowej budo­
wy wykończone i w stanie 
surowym, na peryferiach 
miasta obiekty ogrodni­
cze, rolne, sadami, szklar 
niami, domy na różny 
przemysł, osobiście zba­
dane, wycenione po ce­
nach przystępnych, pole­
ca Adamski, Poznań, Ma 
tejki 33a m. 2. Informa­
cje i przygotowanie do­
kumentacji bezpłatne.

6127g
Gospodarstwo 8 lub 16 ha 
— zelektryfikowane — bu 
dynki murowane sprze­
dam. Wacław Jatczak. 
wieś Rękawczyn, poczta 
Słowikowo, pow. Mogil­
no. 43f)p

Sprzedam działkę 
m' w Tarnowie Podgór-

Kupię spiesznie dom mie 
szkalny wolny, 2—3-po- 
koje, przy dobrej komu­
nikacji lub mieszkanie 
.wyłączone. Wyczerpujące 
oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 5438g.
Wezme w dzierżawę ma­
łe gospodarstwo z zabu­
dowaniem, do 2 ha. pierw 
szej kolejności kupna. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 5457g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem w naj 
zdrowszej dzielnicy Po­
znania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5479g

Sprzedam dom piętrowy 
nowy, woda, kanalizacja, 
po kupnie wolny, 7 km 
od Poznania, w Wirach. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 13 dla 5510g.
Tanio sprzedam 5 ha z 
Budynkami. Pośrednic­
two wykluczone. B. Pa­
kuła, Grzebienisko, pow.
Szamotuły. 5470g
Sprzedam gospodarstwo 9 
ha, budynki w dobrym

3550 stanie. Piotr Domagał.

nym. Zgłoszenia: Poznań 
Mostowa 39 m. 1, godz. 
15—18, lub Tarnowo Pod 
górne. Poznańska 46.

5527g
7. powodu starości sprze­
dam gospodarstwo 15.5 
ha. zabudowania wygod­
ne. ziemia w wysokiej 
kulturze. Czesław Miko­
łajczak, Turostowo, p-ta 
Uścikowo, pow. Gniezno. 

5146g

Sprzedam domek 
rodzinny 1,5 ha 
w tym duży sad 
wy. Wiadomości 
się od 1. VIII. do

jedno- 
ziemi. 

owoco- 
udziela 
15. IX.

69 r. Franciszka Góralska. 
Ostrzeszów, ul. Piastow­
ska 120. 501p
Dom czynszowy z wol­
nym mieszkaniem, dwa 
mieszkania po dwa poko 
je. kuchnia, spiesznie 
sprzedam. Leszno Wlkp., 
al. Krasińskiego 8 m. 5. 

479g

Siekówko, poczta Prze­
męt, pow.Wolsztyn. 5193g
Domek wolny z ogrodem, 
granica Poznania, dobra 
komunikacja. sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 5221g.
Sprzedam parcelę z pra­
wem zabudowy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5254g.

Zguby :
Rencistka, wdowa zgu­
biła zegarek — ul. Jaro-
chowskiego Hetmań-
ska. Zwrot za wynagro­
dzeniem. Jarochowsklegc 
56 m. 1. 6196g

Rożne
rańców towarzyskich - 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, Al. Marcin 
kowsklego 2a. parter

4285g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1(1 sierpnia br. zmarł długoletni członek naszej 
Spółdzielni

Iow. KAZIMIERZ FEDER
Pogrzeb odbędzie się w dniu 13. VIII. 1969 r. 

o godzinie 10.30 na cmentarzu na Górczynle.

RADA, ZARZĄD, POP i WSPÓŁPRACOWNICY 
Krawieckiej Spółdzielni Pracy „Pokój”

KW>

tDnia 10 sierpnia 1969 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św„ po 
ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 78, moja 

droga żona, nasza najukochańsza mama, teścio­
wa, babcia i siostra

MARIA KUBIAK
z domu GRZEŚKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm. 
o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKI, ZIĘCIOWIE i WNUKI

Poznań, Gnieźnieńska 13, 
Szczecin, Inowrocław. 6156g

Redaguje Kolegium Marian Flejsierowfcz (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca ; 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski. Lesław ^nkarski (redaktor naczelny). Telefony 611-21 łączy wszystkie ; 
działy sekretariat redakdjł 657-76 w godz. od 8.30—17: redaktor naczelny .K7-76: zastępca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-85 • 
dział łączności z czytelnikami - informacle dla czytelników 657-18: dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73 i 453-31 Wydawca •
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”; Biuro Ogłoszeń Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefon 452-89 1 611-21. Za treść i termi- S
nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Wpłaty na prenumeratę kwartalną półroczną l roczną przyjmują placówki Poczty 1 Ru- ■
chu”. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-I 8

PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż 
SAMOCHODU OSOBOWEGO „Warszawa” M-20, 
nr rej. PM 93-36, nr podwozia 043182, nr silnika 
20110056. Cena wywołania wynosi 24.000,— zł.

Przetarg odbędzie się dnia 1 września 1969 roku 
o godz. 10 w zabudowaniach Spółki w Sonikowie, 
powiat Kościan (25 km od Kościana w kierunku 
Nowego Tomyśla).

Pojazd ogladać można w dniach od 28—31. VIII. 
1969 r. w godzinach od 8—12 w Sonikowie.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpła­
cić w dniu przetargu w Sonikowie wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywołania.K5845
Chemiczna Spółdzielnii Pracy „Guma” w Poznaniu, 
ul. Albańska 17, telefon 648-25 — OGŁASZA PRZE­
TARG na wykonanie:

4 SZT. PRAS HYDRAULICZNYCH do wulka­
nizacji o nacisku 40 ton.

Dokumentacja do wglądu w dziale technicznym. 
Termin wykonania — 15. XII. 1969 r.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Termin składania ofert: 14 dni od daty ogłosze­
nia.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta oraz unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn._________________________________ K5840
Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne w Poznaniu, 
Stary Rynek 81 — ogłasza PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie:

— boksów na materiały sypkie (żwir, ił);
— 1.590 szt. podstaw betonowych o wymiarach: 

600X450X403 mm z materiałów zleceniodawcy.
Termin wykonania: 30 wrzesień 1969 r.

Wszelkich informacji dotyczących przetargu 
udzieli Dział Zaopatrzenia 1 Inwestycji — tel. 425-28.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
w terminie 10 dni od daty ukazania się ogłoszenia 
pod adresem przedsiębiorstwa z dopiskiem „Prze­
targ”.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru dowolnego oferenta 
oraz unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

K5757

Matrymonialne ,

Kawaler rolnik, lat 44, 
bez nałogów, posiadają­
cy małe gospodarstwo 
przy Poznaniu, pozna pa 
nią o podobnym zawo­
dzie.w celu matrymonial 
nym. Oferty „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 5244g

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve 
nus". Koszalin, Kolejo­
wa 7. Błyskawicznie prze 
ślemy krajowe adresy.
___ _________ K5219 
Rozwiedziona, posiadają­
ca syna, niezależna, po­
zna pana kulturalnego, 
od 45 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5344g

tDnla 8 sierpnia 1969 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., mój najukochańszy mąż, 

najdroższy ojciec, przeżywszy lat 62, śp.

JAN KRZYŻANIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku i żalu pogrążona

Zona z dziećmi

Poznań, ul. Chełmońskiego 20 m. 5a. «M2g

+ Dnia 10 sierpnia 1969 r. zmarł mój drogi mąż, 
1 nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 67, śp.

WINCENTY OLSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm. 

o godz. 18.30 na cmentarzu na Naramowicach.

W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Ratajczaka 20 m. 21. M55g

tDnla 8 sierpnia 1969 r. zginęła tragicznie, 
przeżywszy lat 35, moja najdroższa żona, 
ukochana mamusia, córka i siostra, śp.

HALINA STACHOWIAK
z domu PAETZ

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm. 
o godz. " ‘ ‘
nie.

Poznań,

11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy-

W głębokim smutku pogrążony

MĄŻ X RODZINĄ

Bluszczowa 4 m. 2. «184g
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TEATRY

SIERPIEŃ 
12

Wtorek

Klary

Słońce: 4.29—19.25

W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Zemsta nieto­
perza”, pozostałe teatry nieczyn 
ne.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Imiona miłości”; 
KOŚCIAN: „Jak ukraść milion do 
larów” i „Gringo”; LESZNO: 
„Szalony koń”; NOWY TOMYŚL: 
„Grymasy”; OBORNIKI: „Byłam 
głupią dziewczyną”; ŚREM: nie­
czynne; ŚRODA: „Jadą goście ja­
dą”; SZAMOTUŁY: „Wspaniałe 
wakacje”; WĄGROWIEC: „Fał­
szywe banknoty”; 'WRZEŚNIA: 
„Kobieta jest kobietą”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Kambodża — Birma”.

CYRK

Cyrk Buscha (obok Stadionu 
im. 22 Lipca) — g. 15 i 19.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) ~
g. 9—15.

Historii m Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) - g. 10—18.

Instrumentów Muzvcznvcb (Sta­
ry Rynek) - nieczynne.

Narodowe (ab Marcinkowskiego 
9) - g. 9-15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 9-16.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artvstvcznvch (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalłnie - g. 10—16.
Muzeum w Goluchowie — E 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—17.

WYSTAWY
BWA (Arsenał — St. Rynek) — 

Wystawa Plakatu „Barwy Lipco­
wego Manifestu” — g. 10—18.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego - ..W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

WOIT (St. Rvnek 77) — „Tury­
styka wielkopolska w XXV-łeciU 
PRL” — g. 9—19 (do 31. VIII.).

Muzeum Narodowe — .Plasty­
ka ooznańśka w 25-leciu PRL” — 
g. 9-15.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) - 
„Stare Miasto w latach 1945—1969' 
(sala I otr.r Międzynarodowa Wv 
stawa Galerii w Lidicach - gra 
fika (parter) — g. 10—20.

Muzeum Archeologiczne <uł. We 
dna 27) - .Zdiecia lotnicze Dol­
skich obiektów archeologicznych' 
- g. 9-15.

Pałac Kultury (Armii Czerwo­
nej 80'82) Wystawa z cyklu ..Przed 
stawiamy pracownie — historio 
sztuki” — g. 12—20 (do 15. VIII).

RADIO

WTOREK — PROGRAM I: Fa­
la 1322 ni i UKF 66,62 MHz (do g- 
17): 7.45 Mag. dla nauczycieli i wy 
chowawców; 8.19 Mel. na dzień 
dobry; 9 Wybrane Tria Fortepia­
nowe Ludwika van Beethoyena; 
9.4o Dla przedszkoli i dziecińców 
wiejskich „Pali sie” — aud. slow 
no-muzyczna M. Wieman: 10.0a 
„Sława i chwała” pow. J. Iwasz­
kiewicza; 10.25 Pieśni chóralne w 
wyk. zespołów ze Szwajcarii. Ju 
gosławii i Wegier: 10.50 „Spacery 
paryskie” — Kurs j. francuskie­
go; 11 „Wędrówka muzyczna brze 
giem morza”: 12.25 Koncert z po 
lonezem: 13 .Na tropach śląskiej 
pieśni”; 13.20 Koncert Orkiestry 
Mandolinistów: 13.40 „Wiecej. le­
piej, taniej”' 14 „Śladami Kolber 
ga”; 14.20 7. muzyki angielskiej: 
15.C5 „Godzina dla dziewcząt i 
chłopców”; 16.10 ..Popołudnie z 
młodością”: 18.05 „Orbis” — obsłu 
ga podróżnych — rep. J. Kuśmier 
ka; 18.25 Pieśni ze Śniewników Do 
mowych S. Moniuszki: 18.50 Muzy 
ka i Aktualności: 19.15 Dla domu 
i dla ciebie; 19.30 Konc. życzeń: 
20.25 Przeboje Paryża; 21 Teatr PR 
— studio klasyczne „Maskarada” 
słuch, wg dramatu M. Lermonto­
wa: 22.05 Sylwetka kompozytora 
— Bolesław Szabelski: 22.50 „The 
Swingle Singer” — śpiewają Ba­
cha; 23.10 „Przeglądy i poglądy”; 
23.20 Gra Zespół J. Miliana: 23.40 
„Tańczymy tuż przed północą”; 
0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8 10.
12.05, 15. 16. 18. 20, 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 „Świat i my” — 
mag. aktualności gospodarczych; 
9 Gra Polska Kapela pod dyrek­
cją F_ Dzierżanowskiego: 9.35 Z 
życia ZSRR: 9.55 W różnych ryt­
mach i nastrojach; 10.25 Pisarz i 
książka — and. z twórczości J. 
Mortona: 10.55 Aud. z cyklu po­
świeconego Symfoniom F. Schu­
berta; 13.40 Piosenki z radiowej 
listy _nrzebojów: 13 Czas dobrych 
gospodarzy: 13.15 Słuchacze piszą 
— my odpowiadamy autor: S. Ku 
biak: 13.25 Kwadrans walców: 
13.40 „Helimadoe” — fragm. pow. 
J. Hawlicka: 14.05 Koncert Orkie­
stry PR pod dvr. S. Rarhonia: 15 
Utwory kompozytorów Szkoły 
Mannheimskiei■ 15.38 Znów minął 
lata jeden dzień — Konc. rozryw 
kowy: 17.15 Aud. społeczna W. Go
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Lato
W obozie służbę pełnią 

warty, reszta pogrążo­
na jest w głębokim śnie.

— Wstawaj, jest za piętna­
ście siódma.

Nad Staszkiem Wasilewskim 
stoi Bogdan Wachowiak. Już 
w mundurze. W ręku trzyma 
sygnałówkę. Za chwilę obaj 
są już na wieży, zbudowanej 
w centrum obozu. Podnoszą 
trąbki. Sygnał „pobudka” tar­
gnął powietrzem. Pod namio­
tami zawrzało, jak w mrowi­
sku. Rozpoczyna się normal­
ny dzień zgrupowania obozu 
Hufca Harcerskiego Nowy To­
myśl w Prądówce.

Jesteśmy w „Leśnej Bazie”. 
Tak oficjalnie nazywa się 
miejsce pobytu harcerzy. Skąd 
nazwa „baza”? Przewidziane 

) jest tu stałe miejsce letniego 
obozu- jak również wycieczek 
sobotnio-niedzielnych. Zbudo­
wano już stały magazyn, kuch 
nię, zaplanowano budowę wia 
ty, pod którą znajdzie po­
mieszczenie stołówka. Najważ 
niejsze jednak jest to, że uda­
ło się ujęcie wody źródlanej, 
nadajacej sie do picia bez prze 
gotowania. Trzeba powiedzieć, 
że zadbano tu o wszystko. 
Jest radiotelefon, światło 
elektryczne z własnego agre­
gatu, samochód „Żuk” i po­
trzebne urządzenia techniczne.

Aż serce rośnie na widok po 
rządku, wytyczonych ścieżek, 
bogatej i dostępnej dla mental 
ności dziecka propagandy wi­
zualnej.

Magazyn żywnościowy — 
pełny. Widać, że ambicją 
władz powiatowych jest stwo 
rżenie najmłodszym jak naj­
lepszych warunków. Ten obóz 
to oczko w głowie I sekreta­
rza KP PZPR Stanisława Ko- 
morniczaka i przewodniczące­
go Prezydium PRN Tomasza 
Żurka. Dzielnie dotrzymuje 
im kroku dyrektor „Chify”, 
Jan Janus. Harcerze rewanżu-

Gospodarstwa rolno 
czekają na pomocników

Zakłady rolne w naszym wo, 
jewództwie wciąż potrzebują 
sezonowych pracowników. W 
okresie od 15 do 30 sierpnia 
będzie jeszcze wolnych 300 sta 
nowisk. Wojewódzka Komisja 
Ochotniczych Hufców Pracy 
ZMS i ZMW, za pośredni­
ctwem której chętni kandyda 
ci są kierowani do tych prac, 
zwraca się z apelem do mło­
dzieży. która ukończyła lat 16, 
a która dysponuje wolnym 
czasem, aby zechciała pomóc 
naszej gospodarce w tych tru 
dnych dniach. Może zgłoszą 
się także studenci nie objęci 
dotychczas akcją studenckich 
praktyk robotniczych odby­
wanych w ramach OHP.

Uczestnikom zabezpiecza się 
bezpłatne zakwaterowanie, o- 
dzież ochronną, wynagrodze­
nie ustalone według obowiązu 
jącego układu zbiorowego pra 
cy dla robotników sezono­
wych oraz wyżywienie odpłat 
ne w wysokości 14 zł dzien­
nie.

Zainteresowani mogą się 
zgłaszać do Wojewódzkiej Ko 
misji OHP ZMS i ZMW w Poz 
naniu, plac Wolności 18. (zd)

LAS TWOIM BOGAC­
TWEM — STRZEŻ GO 
PRZED POŻAREM!

szczyńskiego pt. „Gdy staja ma­
szyny”; 17.25 Śpiewa Poznański 
Chór Chłopięcy pod dyr. J. Kur­
czewskiego; 17.40 Opow. J. Kor­
czaka pt. „Ewakuacja odwołana”; 
17.55 Radioexpress; 18.05 Gra Po­
znańska 15 Radiowa: 18.20 „Widno 
krąg"; 19.17 Muz. rozrywkowa; 
19.30 Teatr PR — Studio Współ­
czesne „Jestem synem Piotra”, 
„Jestem synem Tomasza” słuch. 
M. Toneckiego; 20.05 Konc. muzy 
ki klasycznej: 21.05 Gra W. Niem 
czvk (skrzypce): 21.31 Rep. lite­
racki; 21.56 Alfabet orkiestr rozr.; 
22.45 Biografia zbiegłego niewol­
nika” — fragm. książki Miquela 
Barnetta; 23.05 Koncert symf. z 
nagrań orkiestry i chóru PR i Te 
lewizji w Krakowie pod dyr. J. 
Gerta.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14 16 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Ouodlihet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Klaudiusz i Messalina” 
— pow. Roberta Giavesa; 17.40 Od

Leśnej
ją się ojcom powiatu i swoim 
opiekunom rzetelną pracą.

Patrzymy z wieży na obozy. 
Po lewej stronie „Radar” — 
obóz drużyn starszo-harcer- 
skich, specjalnościowych. Jest 
drużyna przeciwpożarowa, z 
uwagi na suszę, będąca stale 
w ostrym pogotowiu. Jest łącz 
nościowa i sanitarna i Mło­
dzieżowej Służby Ruchu.

Nie mniejszy ruch panuje w 
obozie „Laser”, który popu­
laryzuje osiągnięcia przemy­
słu i krzewi wiedzę o nim. 
Najweselej jednak jest u „Kło 
sów” — w obozie, który zaj­
muje się sprawami rolnictwa. 
Pod wodzą komendantki Hen 
ryki Bamber przez cały dzień 
dzieci śpiewają. W obozie 
„Nurt”, zajmującym się spra­
wami wiedzy i kultury, odby­
wa się właśnie „prasówka”. 
„Azymut”, to obóz zajmujący 
się sprawami sportowo-tury­
stycznymi. Najsprawniejsi i 
najbardziej rozbawieni.

Nie jest to zwyczajne zgru­
powanie. Realizuje hasło ..Brą 
zowych Sznurów”, zajmuje sie 
przygotowaniem przyszłvch 
zastępowych — wyrabia w dzie 
ciach umiejętność kierowani^ 
rówieśnikami. Podbudowuie 
wrodzone zdolności nr^ewodze 
nia teoretycznymi umiejętno­
ściami.

W świetlicy urządzonej w 
nowym namiocie druhna Wie­
sława Majchrowska rozdziela 
prasę na poszczególne obozy. 
Czytanie jej należy do stałych 
zajęć, nawet najmłodszych.

— Wszystko można zrobić. 
Gdy dysponuje się zwartym 
kolektywem kadry i uczestni­
ków. Dlatego też pierwsze dni 
poświęcamy specjalnie zacieś­
nieniu więzi wszystkich — 
mówi komendant obozu, harc­
mistrz Stefan Wojtkiewicz. 
Możemy wierzyć komendanto­
wi, że wszystko tu się uda. 
„Leśna Baza” dysponuje bo­
wiem specjalną kadrą — jest 
kilku dyrektorów, kierowników 
przedsiębiorstw z Nowego To­
myśla. jest sekretarz Prezy­
dium PRN. Są młodzi zasłuże­
ni pedagodzy. Działają oni w

Prziyczek

Tinek pytając czy nie 
można by zagospodarować (cho- 
ciąż w sezonie letnim) terenów 
wokół jeziora rogozińskiego jedy 
nego w powiecie obornickim. Je 
zioro piękne, w upalne dni przy 
ciąga mieszkańców okolicznych 
wsi i miasteczek. Cóż z tego kie 
dy w okolicy jeziora nie ma ani 
jednego kiosku z napojami czy 
też z artykułami spożywczo-wa 
rzywniczymi, nie mówiąc o wy­
pożyczalni sprzętu turystycznego 
jak: leżaki, kajaki czy rowery tu 
rystyczne.

pierwszego nagrania... 18.05 
„Czwarty rok” — aud. rozrywk.; 
18.25 „Nagraj i zaśpiewaj”; 18.40 
Marty Robins śpiewa piosenki ha 
wajskie: 19 Mata encyklopedia 
wielkiego dramatu — Fryderyk 
Schiller: 19.39 Powracająca melo­
dyjka — „Smutna miłość”; 20 
Bez biretu i bez togi; 20.20 Nowe, 
nowsze i najnowsze; 21 D. Kra­
kowski — aud. Jacka Stwory; 
21.20 Piórkiem Ibisa — fel. mu­
zyczny; 21.40 Na poboczu wiel­
kiej polityki — fel. J. Krystka; 
21.50 Claudio Monteverdi „Koro­
nacja ponpei”: 22.08 „The New 
Christy Minstrels”; 22.15 Pow. w 
wyd. dźwiękowym — A. Dumas 
„Naszyjnik Królowej”; 22.45 Prze 
boje zza Atlantyku: 23.05 Konc. 
tylko dla melomanów; 23.50 Gra 
Claude Ciari.

TELEWIZJA
10—11.30 — „Lebiediew eontra 

Lebiediew” — fab. film radź.;

Bazy
harcerstwie społecznie od lat. 
I chociaż co roku po obozie 
mówią, że to’już ostatni raz, 
to jednak, gdy posłyszą na 
wiosnę o przygotowaniach o- 
bozowych, zaraz zgłaszają się 
do dyspozycji hufca. Tacy są 
już ci wąsaci harcerze z No­
wego Tomyśla...

Po całodziennym pobycie z 
żalem opuszczamy „Leśną Ba­
zę” — miasteczko młodości i 
radości. Z daleka żegna nas 
sygnał wykonywany przez 
Staszka i Bogdana: „Idzie 
noc”. „Leśna Baza” układa się 
do snu.

JERZY KNAPIK

rozbudowy zakładów

„Polibuku” 
kobiety, 

produkcji 
skompliko-

logi 
stanowią 
Procesy 
nie sq

przyszłej 5-latce powstanie 
druga hala produkcyjna — 
będzie się rozszerzać asorty-

wane. Wszystko wy 
konujq maszyny. 
Wanda Paul pra­
cuje przy obsłudze 

wtryskarki.

Prawie połowę za-

„Polibuk” w znacznym stopniu 
przyczynił się do aktywizacji go­
spodarczej Buku. Znalazło tu za­
trudnienie około 400 osób. No­
woczesny zakład prezentuje się 
okazale. Obecnie na terenie fa­
bryki rośnie nowy budynek: Za­
kład Badań i Doświadczeń Two­
rzyw Sztucznych i Elementów 

Budowlanych.
Fot. (3) — H. Kamza

Pracownik „Polibu­
ku”, Edward Bem- 
bnista, demonstru­
je lekkość miejsco­
wych produktów, 
bez trudu podno­
sząc „wiązkę" 15 
rur 2-metrowej dłu­
gości. Rury z poli­
chlorku winylu sq 
15-krotnie lżejsze 

od żeliwnych.

Tylko
W okolicy mostu przy ulicy 

Świerczewskiego w Kościanie 
pojawił się przed kilkoma 
dniami wielki, ponad półmet­
rowy napis reklamowy na mu 
rze — SLIFIERNIA. Autor te­
go arcydzieła sztuki reklamo­
wej sprawił ogromną radość 
miejscowej ludności i przejeż­
dżającym turystom. Napis bo­
wiem jest wyraźnie widoczny 
z okien samochodów, mkną­
cych przelotową arterią turys­
tyczną Poznań — Wrocław.

Ludzie przestali spoglądać 
na piękny — ortograficznie po 
prawny — napis kościańskiego 
Oddziału WSS Społem i z ra­
dością, popartą wesołymi u- 
śmiechami, przyjęli dzieło nie­
znanego jeszcze twórcy.

16.50 -r Dziennik; 17 — Wycinan­
ki; 17.15 — TV Ekran Młodych; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20 
— .Lebiediew contra Lebiediew” 
- fab. film radź.; 21.30 - „Dwie 
ulice” — rep. filmowy; 22.10 Dzień | 
nik.

ŚRODA: 10—10.50 — „Zakątek 
piekła” — film z serii „Ścigany”; 
16.50 — Dziennik; 17 — Teleferie: 
Pól godziny dla rodziny — Baza 
Odkrywców Południa — Baza pd 
krywców Północy — Film „Thier 
rv Śmiałek”; 18.30 — Polska Kro 
nika Filmowa; 18.40 — Magazyn 
ITP; 18.50 — „Latarnik” — film 
animowany prod. CSRS; 19 — R°7 
mowy o zmierzchu; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik; 20 — „Zaką­
tek Piekła” — film z serii „Ści­
gany”: 20.50 — „Światowid”: 21.20 
— „Młodzieżowe rytmy” — kon­
cert laureatów II Ogólnopolskiego 
Festiwalu Zespołów Młodzieżo­
wych; 22.05 — Dziennik.

TV zastrzega prawo do zmian.

Tworzywa wkraczają 
do budownictwa

AĄ7 yroby z tworzyw sztucz
* * nych w coraz szer­

szym stopniu zastępują drew­
no, papier, skórę a także me­
tal. Są estetyczne, trwałe, lek­
kie i znacznie tańsze od ma­
teriałów, które zastępują. O 
ich zostosowaniu w bu­
downictwie pomyślano u nas 
dopiero niedawno, chociaż w 
wielu krajach stanowią już 
poważną bazę materiałową.

Pierwszym i jedynym w 
Polsce zakładem, jaki od 
kwietnia ubiegłego roku roz­
począł na większą skalę pro­
dukcję takich materiałów z

ślochać
Tak na prosty rozum biorąc 

chodzi tu chyba o zareklamo­
wanie warśtatu ślifierskiego, 
gdzie ńa- ślifierkach ślifować 
się będzie wszystko, co jest do 
ślifowania. A może by tak 
przy okazji trochę podślifować 
ortografię? (zi)

Z Szamotulskiego

Gdy rodzice 
pracują przy żniwach

Okres żniw wyrhaga cało­
dziennej pracy na polach. Dla 
tego ważną rzeczą jest zapew 
nienie na ten okres opieki 
nad dziećmi.

Kombinat PGR w Gałowie 
opiekuje się przeszło 280 dzie 
ćmf 'Urządza dla nich- różne 
gry i zabawy, wycieczki kra- 
joznawczo-przyrodnicze, pro 
wadzi szereg pogadanek na 
temat pracy ich rodziców i za 
bezpiecza całodniowe wyżywię 
nie. W samym Gałowie na 
półkolonii przebywa 80 dzieci. 
Znajdują się one pod opieką 
trzech wychowawców od go­
dziny 7 do 19. W przyszłości 
PGR we wszystkich swoich za 
kładach wprowadzi ten sy­
stem opieki nad dziećmi- (mr) 

zastosowaniem całkowicie no­
wej technologii jest „Poli- 
buk” — Zakłady Materiałów 
Budowlanych z tworzyw 
sztucznych w Buku. Produ­
kuje się tu przede wszystkim 
rury kanalizacyjne z poli­
chlorku winylu. Wygrywają 
one konkurencję z rurami że­
liwnymi, chociaż nasze bu­
downictwo wykazuje jeszcze 
dużą nieufność w stosunku do 
tworzyw. Oprócz wspomnia­
nych wyżej zalet mają i tę, 
że nieporównanie szybciej 
można je montować. Przy nor­
malnej temperaturze i ciśnie­
niu wody gwarantują szczel­
ność instalacji przez kilka­
dziesiąt lat. Innym produk­
tem wytwarzanym przez te 
zakłady są płyty dachowe fa­
liste, ognioodporne i nowo­
czesne karnisze do firanek.

Jak informuje naczelny dy­
rektor „Polibuku”, inż. Ta­
deusz Wytrzymalski, w miarę 

ment wyrobów. Poważnie 
myśli się także o rozwoju 
eksportu, (zd)

/ Leszna

Mieszkań stale brak
W nienajlepszych warun­

kach lokalowych pracuje Spół­
dzielnia Mieszkaniowa w Lesz 
nie, chociaż w ciągu dziesięciu 
lat istnienia Spółdzielnia odda­
ła swoim członkom 805 miesz­
kań o 2.372 izbach oraz 26 lo­
kali usługowo-handlowych. 
Spółdzielczą część osiedla 
„Grunwald” zamieszkuje po­
nad 3 000 osób.

Mimo tych sukcesów potrze­
by mieszkaniowe są trudne do 
zaspokojenia. Pod koniec 1968 
roku na mieszkanie wyczeki­
wało 1575 rodzin. Liczba ta 
wciąż wzrasta i w czerwcu br. 
wynosiła 1760 rodzin. Naczel­
nym więc zadaniem Spółdziel­
ni Mieszkaniowej, wynikają­
cym z Uchwał V Zjazdu i II 
Plenum KC Partii jest zapew­
nienie do 1975 roku mieszkań 
dla wszystkich członków zare­
jestrowanych do 1970 roku o- 
raz tych kandydatów, których 
sytuacja mieszkaniowa szczep 
golnie będzie trudna.

W latach 1970—1972 przewi­
duje się pobudowanie 700 miesz 
kań z 2100 izbami w rejonie 
ulicy Prochownia, a w latach 
1972—1975 około 2500 miesz­
kań dla 8500 lokatorów w re­
jonie ulic Estkowskiego i 17 
Stycznia, (r)

W Kowanówku (pow. Obornisi) 
motocyklista Ryszard P. wpadł na 
ciężarówkę (kierowca: Stanisław 
W;). Motocyklista i jadąca na, tył 
nym siodełku Maria B, ponieśli 
śmierć na miejscu.

A
W jednym z pomieszczeń go­

rzelni w Zboszewie (pow. Leszno) 
zawalił się strop i przygniótł 
dwóch pracowników: Jerzego K. 
i Mariana N. Pierwszy poniósł 
śmierć na miejscu, a drugi do­
znał ciężkich obrażeń.

*
W Małachowie (pow. Gniezno) 

motocyklista Ignacy N. wskutek 
gwałtownego hamowania (bo na 
jezdnie nagle wbiegł źrebak) wy 
wrócił się i doznał ciężkich Obra 
żeń. (ak)


